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K raków , 14 m arca. |
D o tychczas/w e w yniki sesji R ady  ŁigL N a­

rodów przed mawiają się fatalnie dla Poiski.  ̂
Inform acje, nadeszło w  ciągu w czorajszego po­
południa i ubiegłej nocy, nie pozostaw iają pod 
tvm  względem  żadnych wątpliwości. Fonie- , 
śliśm y zupełną klęskę w sprawie Jaworzyny, a 
nasze prawa w Kłajpedzie są poważnie zagro­
żone.

Jaw orzyna! J a k  bardzo zaw odne i niejasne 
okazały się pierwsze inform acje, k tó re  jeszcze i 
w czoraj przed południem  pozw alały n a  o p ty - 1 

mizm. K rótk i, lakoniczny telegram  P A T ‘a m ó­
wił o „przyjęciu  przez Ligę Narodów decyzji 
komisji delim itacyinej‘5 D ecyzja ta  zapadła w 
Eernie l t  lu tego, ustaliła linję graniczną ty lko  
n a  odcinku pobocznym (tj. na  przesl rzeni od 
w schodniej g ran icy  Jaw orzyny  aż do punk tu , 
gdzie tery to rjum  N iedzicy d o ty k a  D unajca), a 
co do głów nego odcinka spornego, tj. jurgow­
sko-jaworzyński ego powołała się na poprzednią 
uchwałę komisji delimitacyjnej, z 25 września 
1922. Odnieśliśmy więc początkow o w rażenie, 
że R ada  Ligi N arodów  zajęła  także w sprawie 
głów nego odcinka stanowisko, zgoJne z korni- 
sją delinutacyiną. a  to  oznaczałoby oddanie 
przeszło połowy Jaworzyny Polsce.

Ale w parę godzin po nadejściu  pierwszej 
informacji, depesze z P rag i poczęły sytuację 
wyjaśniać. Okazało się, że Rada Ligi Narodów  
zatwierdziła tylko linję w ytyczoną przez k o­
misję delimitacyjna w Bernie na odcinku po­
bocznym. a  co do terytorjum jaworzyńsko- 
jurgowskiego nie wzięła pod uwagę rezolucji 
Komisji, stw ierdzającej, że jedynem  rozw iąza­
niem  snraw y było’w  rozw iązanie proponow ane 
przez n ią  swego czasu, tj. 25 w rześnia 192J3 r. 
R ad a  I n n  N arodów  (opierając się na praw o­
m ocności w y roku  trybuna łu  baskiago, k tó ry  

‘stw ierdził, że odnośna granica jest już defini­
tyw nie wyznaczona, a  te raz  niożliw. sa  ty lko  
drobne zm iany lokalne), uzna ła  poprostu, że tu  
rezolucja komisji deliimtacyjnej jest tylko pry- 
watnem w yrażeniem  zdania ze s trony  in s ty tu ­
cji, k tó ra  w  danej sp ra w ę  nie ma już kompe­
tencji.

O statnio wątDliwości rozprószyła dzisiejsza 
depesza z Genewy, k tó rą  poniżej podajem y, a 
k tó ra  określa już dokładnie 'Chwałą R ady  Ligi. 
Z depeszy te j w ynika, że obszar j irgowsko-ja- 
worzyński przypada Czechom, a  P o lska o trzy ­
m uje ty lko  pastwiska jurgowskie. W szystkie  
zmiany dotyczą odcinka pobocznego (w zględirc 
dwóch odcinków  pobocznych). Jednem  słowem: 
szczyty Tatr na obszarze'Jaw orzyny pozosta­
ją w rękach czeskich.

P. Skir- lunt przyjął k rzyw dzącą uchw ałę 
bez protestu-

Nie spodziew aliśm y się zresztą czego innego 
po na .zyrn  delegacie! P . Skirm unt był zawsze 
ugodowcein w stosunku do Czech, a  obecnie, i 
m aiąc in stru k c je  zo s trony  jcązcze w iększego 
Czechofila, t. j. p. ZamoysKiego, k tó ry  z J a - 1 
w orzyny zrezygnował już dawno w  sw ych pu­
blicznych w ystąp ien iach  sejm ow ych —  czui s i ę ! 
już zupełnie nieskrępow anym !

Po lska  nie zapom ni jed n ak  tak  łatw o o swej / 
k lęsce i nie zachow a w cale we w dzięcznej p a-j 
mięci tych  mężów stanu , Którzy przyczynili się

Zagrożone są również nasze prawa do Kłaj 
pedy.

Na wczorajszem  posiedzeniu kom isji spraw  
zagranicznych zw rócił poseł J a n  D ąbski uw agę 
na fak t, że postępowanie Ligi Narodów w spra­
wie Kłajpedy je s t zupełnie nieprawnie. Prawno- 
państwowe stanowisko Kłajpedy zostało usta­
lone już przez Radę ambasadorów. K iedy L it­
wini ubiegłego roku  w tragnęli przem ocą do 
K łajpedy i pogw ałcili w  ten  sposób postanow ie­
n ia m iędzynarodow e, zw róciła się R ada  am ba­
sadorów  do Ligą N arodów , aby  ta  w  m yśl p a ra ­
g rafu  11 swego s ta tu tu  in terw enjow aia  prze­
ciw litew skiem u gw ałtow i Merytorycznie, o 
samym losie K łajpedy  nie miała i nie ma Liga 
Narodów nic do powiedzenia. T ę rzecz prze­
sądziła  już —  jak  wspom nieliśm y —  R ada am ­
basadorów  w szeregu uchw al, z których 
pierw sza (stw arzająca  z K ła jpedy  wrolne m ia­
sto) pochodzi z r. 1920, a  z k tó rych  ostatn i  
(z 10 lu tego 1923 r.) pow zięta już po napadzie 
litew skim , przyznaje Litw ie suw erenność nad 
K ła jpedą  tylko pod warunkiem pizyjęma 
przez n ią  rów nocześnie uchw alonego szczegó­
łow ego statutu. S ta tu t ten  gw aran tu je  Polsce 
aostęp do morza i używalność portu.

R ad a  Ligi N aradów  w ysiała do Kła jpedy 
kom isję p. D avesa, k tó ra  jednakow oż zaczęła 
się mieszać do meritum sprawy i w ygotowała

nowy projekt statutu, niezgodnego ze statu­
tem, uchwalonym przez Radę ambasadorów. 
P ro jek t s ta tu tu  p. D avesa uszczupla prze-fe- 
wszystkiem  prawa polskie i stawia pod zna­
kiem zapytania tranzyt polski przez Litwę do 
Kłajpedy.

Dziś sy tu ac ja  przedstaw ia się w ten  sposób, 
że R ada  Ligi N arodów  dysku tu je  n ad  szczegó­
łam i niepraw nie pow stałego s ta tu tu  p. Davosa, 
stw ierdzając tero samem, że uważa go za kom­
petentnego w tej sprawie.

Praw em i obowiązku m Polski je s t ośw iad­
czenie wobec Ligi N arodów , że Polska n;gdy 

j nie zgodzi się na to, ażeby minimum praw, 
przy znanych je j w uchwale Rady ambasadorów  
z 16 lu tjgo  1923, zostało naruszone lub u- 

j szczuplone.
Dobrze się sta ło , że komisja spraw  zag ra­

nicznych uznała  stanow isko p. D ębskiego i żo 
Sejm jednomyślnie na wczorajszem posiedze­
niu ponołudniowem powziął odnośne rezolucje. 
(Podajem y je osobno). Dobrze się też stało , że 
p. m inister Zamoyski złoża! energiczną dek la­
rację, zapow iadającą, że rząd poczynił już 
wszystkie kroki celem zabezpieczenia naszych  
słusznych praw i że będzie ich bronił meustępli- 

, wie.
Glos naszego przedstaw iciela narodow ego nie 

może b j ć zlekcew ażony przez „zgrom adzenie 
genew skich m ędrców 11, L ife  Narodów zm zu- 

(mie chyba, że 3t)-miljonowe państwo nolskie 
(musi ryć brane pod uwagę i że nie wolno lekce- 
j ważyć jego najistotniejszych życiowych po­
trzeb.

przesilichiw ania w Genewie kom isji delim ita 
o ^ n e j, k tó ra  -wraz z konferencją am basado­
rów' zajmie się ostateeznem  uregulow aniem  
sprawy. D elegaci polscy w kom isji delim ita-

s ta n ą  w' Genewie i rozpoczną z delegatam i 
czeskim i rokow ania w spraw ie umów p ro to ­
kolarnych , przyczem będzie uw zględniony c a ­
łokszta łt spraw , interesującycfc i ibkę  w związ-
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Jak brzm: decyzja w sprawie Jaworzyny

cyjirej, prof. Goetel i m jr. R om aniszyn, p o zo -1 ku  z uregulow aniem  gran icy  na Spiszu.

Uefeurafy Selm a msp ra n ie  Kłajjpedy

do utraty jaworzyńskiej perły.

NORBERT IGŁOWSKI

Genewa, 14 m arca.
(P \T ) .  Qu?nor s de Leon, sk ładając  rap o rt 

w  spraw ie g ran icy  na Spiszu, streścił rezolu­
cję kom isji deiim itacyjneju pow ziętej dnia 11 
lu tego  1924 r. w  B em ie Morawskiem. W  za. 
kończeniu  zgłosił rezolucję R ady  Ligi N aro­
dów  do konferencji am basadorów , k tó ra  to  re­
zolucja proponuje ustalenie g ran icy  naSpiszu 
na 3 odcinkach: P ierw szy odcinek obejmuje
gran icę pom iędzy Jaw o rzy n ą  a Jurgow em . Na 
odcinku tym  proponuje Rada Ligi przyznanie 
Polsce części obszaru katastralnego gminy Jur­
gów , obejmującej cc^inck, wyznaczony Jinją 
R a d / ambasadorów, w szystkie pola i grunta u- 
prawne gminy Jurgów o łącznym obszarze kil­
kuset morgów. N a odcinku drugim  proponuje 
Rada Ligi wyprostowanie lióji Rady ambasado­
rów w ediug granic katastralnych gmin Rzepi- 
sko, Łapszanka, Łapsz, Niżą, Kacwin i Nie­
dzica. W yprostow anie obejm uje szereg m niej­
szych obszarów, położonych po stronie polskiej 
i es k iep  Na odcinku trzecim  proponuje Rada 
Ligi granicę, obejmującą na rzecz Polski re­
sztę odciętego linją Rady ambasadorów obsza­
ru Katastralnego gminy Niedzica. W ten  spo­
sób prawy brzeg Dunajca od mostu Czorsztyń­
skiego do gminy Kołbark pozostaje przy Pol­
sce. R ezolucja Rady Ligi kończy się w nio­
skiem , zgodnym  z opinją kom isji delim itacyj- 
nej, aby  ze w zględu na niem ożność zadow ole­
n ia ta k a  g ran icą  in teresów  gospodarczych lud­
ności pogranicznej zaw arto  umowy p ro toko la r­
ne, dotyczące in teresów  ekonom icznych i u ła t­
w ień kom unikacyjnych  d la  ludności, znajdu ją­
cej się po obu stronach . P ro to k o ły  m ają  być

zredagow ane w  sensie jak  najbardziej uw zględ­
niającym  w szystkie interesy' pograniczne i m a­
ją  tw orzyć in teg ra lną  część docyz :i konfi reneji 
am basadorów , k tó ra  rJraeśL ostatecznie granicę 
na Spiszu.

IV dy>knsji min. Skirm unt ś lw ić jjz ił, że 
uchw ala kom isji delim itacyjnej w  B em ie Mo­
raw skiem  z dn ia  11 lutego br. podtreym ała 
stanow isko s tro n y  polskiej, tw ierdząc, że 
żądania  Polski co do przyłączenia do niej 
Jaw o rzy n y  opierały się n a  realnych  p odsta ­
rzacie Ze w zględu na  konieczność s z c z e g ó ło ­
w ego rozpatrzen ia  nasuw ających  się w ątp li­
wości i trudności m inister S k innun t zażądał, 
ab y  przed powzięci' m ostatecznych  decyzyj 
ztiwez /ano  przed lia d c  Ligi kom isję delimi- 
tacy jną , k tó ra  bada ła  spraw ę n a  miejscu w 
celu złożenia ekspertyzy  o całokształcie spraw, 
zw ieranych z gcunieą na  Spiszu. Min. S k in n u n t 
podkreślił następnie konieczność ja k  najszyb- 
ozego uregulow ania te j spraw y, zaogniającej 
wzajeum o stosunki i in teresy  ludności m iej­
scowej.

Delegat czeski Benesz zgodził się na referat 
i rezolucję oraz wyraz-ł gotow ość uwzględnie­
nia w jak najszerszej mierze w umowach pro­
tokolarnych spraw, związanych z życiem pogra- 
tiicznęm. Podkreślił również konieczność szyb­
kiego załatw ienia spraw y zarów no ze w zglę­
dów polii ycznycli, jak i lokalnych.

Obie strony zgodziły się na bezw locm e roz­
poczęcie rokowań w celu ustalenia urnów pro­
tokolarnych.

R ada Ligi uchw aliła przesłać bezzwłocznie 
sw oją rezolucję konferencji am basadorów  bez

Kraków, 14 m arca.
Rezolucje, uchwalone w czoraj jednom yślnie 

przez Sejm w  sprawie K łajpedy, o k tó rych  pi­
szem y w arty k u le  w stępnym , opiewają, jak  n a ­
stępuje:

1) Sejm, zaniepokojony w iadom ościam , ze 
spraw ozdanie kom isji Ligi dla spraw y Kiajno- 
dy, pod przew odnictw em  D a v e sa ,. zmierza do 
uszczuplenia praw , przyznanych Polsce uchw a­
lą R ad y  am basadorów  z dnia IG lu tego 1923, 
w zyw a rząd do podjęcia wszelkich kroków , by 
przynajm niej to minimum praw  Polski, k tóre  
je j przyznała  pow yższa uchw ala, zostało sta­
nowczo i w całości utrzymane, a  mianowicie:

a) autonom ja Khajpedy,
b) udział Polski przez de leg a ta  w  kom ite­

cie R ady portow ej (zgodnie z a rt. 42 i 45 s ta ­
tui u, przyjętego przez R adę am basadorów  z 27 
sieipu ia 1923, w  m yśl uchw ały  z 10 lutego 
L923),

c) w olna strefa  dla w ybrzeża Polski w por 
cie K łajpedy,

d) równouprawnm m e obyw ateli polskich z li­
tew skim i na obszarze K łajpedy,

e) w olna kom unikacja wrodna, koleiow a, pocz­
tow a, telegraficzna, zgodnie z a rt. 38,

f) utrzym anie w całej rozciągłości gw arancy j,
jirzcwnlzianyeli w  postanow ieniach dodatk o ­
w ych da  proponow anego przez R adę am basado­

rów s ta tu tu  o zabezpieczeniu niemi praw  eko­
nom icznych Polski.

2) S e jn  stw ierdzając, g ranice p rzy ję te  przez 
uclnyalę R ady am ba.rauoruw z IG lu tego  1923 
tylko warunkowo przyznały  L itw ie suw eren­
ność nad  obszarem  K łajpedy, gdyż uzależnio­
no to od przyjęcia przez L itw ę s ta tu tu , do k tó ­
rego najisto tn iejszych  postanow ień należy  za­
bezpieczenie interesów  gospodarczych Polski, 
oświadcza, że naruszenie tych  praw' goozilcby  
w najżywotniejsze pogrzeby gospodarcze Rze­
czypospolite! polskiej, k tó re j g ran icą  je st 2/3 
dorzecza Niemna i około 70 proc. eksportu  
pzzez port K łajpedy i uw ażałby tak ie  za ła tw ie­
nie spraw y za niemożliwe do p rzy jęcia  przez 
Polskę

3) Sejm, przypuszczając, że R ada am basado­
rów  odesłała spraw ę do L ig: Narodów' w m yśl 
a rt. 11 stat, Ligi. z pow<>du zagrożenia pokoju  
przez oporne stanow isko L itw v przeciw  ucliwa- 
iom R a d y  am basadorów , stw ierdza, ze w  p rze­
ciw ieństw ie do stanow iska Polski, dążącej do 
u trw alen ia  pokoju, po lityka rządu litew skiego, 
ja k  w tej spraw ie, ta k  i w swej całości, a w 
szczególności przez ustaw iczne rozpowszeclw 
nianie naw et w urzędow ych w ystąpieniach 
tw ierdzeń o rzekom ym  stanie wmjennym wnosi 
w  stosunki na wschodzie ciągły stan niepo- 
koj*u.

Stosunki gospodarczą pgIsko-austriackie
P r e y j e s i e  d e l e g a t ó w

Wiedeń, 14 m arca. N a cześć gości polskich 
w iedeńska Izba handlow a w ydała  w hotelu  
Im perial bankiet'. Obecnych pow itał prezydent 
Izby d r Quidi n n ą  m ową, w  k tó re j podkreśli! 
iż w zajem ne odwiei zm y są dowodem  serdecz­
nych stosunków , k tó re  pan u ją  m iędzy obu na 
rodam i. Spodziewam y się —  mówił ou —  że 
Polska starńe się w net krajem tranzytowym dla 
eksportu nusfrjackiego do Rosji. Kończąc, 
wzniósł m ów ca to ast n a  cześć rządu polskiego 
w ręce obecnego n a  sali rep rezen tan ta  tego rzą ­
du i na  pom yślność wuelkiej i pełnej chwaN  
o je zy z ny Polak ó>v.

.Minister handlu  d r Scluterff przyw ita! dele­
gację polską w imieniu rządu austriackiego, 
sk łada jąc  podziękow anie za przyjęcie^ w  V. ar- 
szawue i za - ry c h li  rew izytę, olskę i Au.strję 
sprowadza razem potrzeba pokojowej dyskusji 
między obu narodami. Świat handlowy i prze­
m ysłowy austrjacki spodziewa się owocnej i 
przyjaznej współpracy. N iechaj mi wmlno bę­
dzie w yrazić życzenie, aby  w izyta  obecna nio 
by ła  osta tn ią . W zonszę toast na przyszły  roz- 
wrój Polski.

p o l s k i c h  w  W i e d n i i t i
Po tern przem ówieniu o rk iestra  odegra ła  

hym n polski, k tórego obecni w ysłuchali sto jąc.
N astęp uc przem aw iał min. hand lu  K iedroń.
W iedeń, 14 m arca (PA T ). W czoraj odbyło się

0 godz. 5.30 przyjęcie delegacji polskiej w lo­
k a lu  austrjacko-polsk iej Izby handlow ej. P rz y ­
byli delegaci polscy z miu. handlu  K iedroniem  
na czub posłowie Lasocki i P ost, konsulowio 
polscy R ittn e r i Nonm an, tudzii.ż w ybitni przed­
staw iciele przem ysłu, św ia ta  bankow ego i ku- 
pm etw a w iedeńskiego. Gości pow itał prezes 
Izby d r Ju liu sz  Tw .m low ski, poczem na.stap1 la 
dy skusja  w spraw ie s to su n k fw  pesoodarrzydh
1 hai:dow;yc!i m iędzy Austrją a Poską. P rzed ­
staw iciele au s trjaccy  poruszyli szereg żądań i 
poczynili propozycje celem ułatw ienia  obrotu 
handlow ego m iedzy A u strją  a T olską, m iedzy 
innem t w spraw ie p rzekazyw ania pieniędzy, w  
spraw ie certyfikatów , pochodzenia, o p ła ty  ceł 
w złocic, trudności staw ianych  przez Czechy 
transportom  w ęgla z Polsk i do A ustrji itp . —  
M inister handlu  K iedroń w odpowiedzi ośw iad­
czył, że poruszone spraw y i życzenia sa  zupeł­
nie uzasadnione.

isifflH cli dymito®? m ppseisiwo raniińsUie ® kimm
A teny, 14 m arca (AW). P rzy  w ejściu do po- j zorganizowanym na poselstw^ angielskie. P re- 

selstwa rumuńskiego znaleziono 8 nabojów i zyden t m inistrów złożył osobiście w izy tę  po- 
dynamitowych. Śledztwo w ykazało , iż zam ach slowi angiekkier.m i rumuńskiemu i wyrazi!
pozostaje w zw iązku z n iedaw nym  zam achem  1 im swe ubolewanie.

F O W R O l
L ,./u row e w ody zatoki zaczęły się b a rn ie  Pa 

czerw ono. K rw aw a, ciem niejącą już ku ła  słoń­
ca z.-unęła się za w idnokrąg  i znikła gJz ies za 
rysująccm i się w oddali w yspam i, rzucając po­
żegnalne prom ienie n a  zwiewne, białe chm ur­
ki. unoszące się w górze, jak s tad a  lotem zmę­
czonych mew. Sina, przeźroczysta zasłona opa­
d ła  na  zatokę, tu ląc do snu m ałe, n a  łagodnej 
fali drzem iące todzio rybackie , w ypoci mające 
po całodziennym  mozole. C iem niejąca p łach ta  
w ód zaczęła cicho dyszeć, odezw ały się łago­
dne g łosy  nocy.

P rofesor F rancesco  Falconi s tąpa ł leiew ym  
krokiem , jak b y  znużony długą w ędrów ką. Sia- 
benogi poruszały  się z trudem , siwa głowa o 
pad ła  bezsilnie na  piersi, a cała  w ątła , s ia rcza  
p ostać  pochyliła się jeszcze baiąk iej ku  ziemi. 
N uda i p u stk a  zam kniętego i skończonego już 
żyw ota opadły  mu ciężko n a  ram iona. Za nim 
rozciągała się d ługa, trudów , ale i zw ycięstw  
pełna droga, k ry ją c a  bogate zdobycze i owoce 
■Wytężonej p racy  —  a  przed nim: w ąska , ciem ­
na ścieżyna i o stateczny , niezłom nem  przezna­
czeniem  w zniesiony k res w szelkich ludzkich 
w ędrówek.

B al się tego kresu. B ył uczonym , posiadał 
-giętki, w  sw ej logice zim ny i  n ieubłagany  u- 
m ysł, przedzierał się zawsze bohatersko  przez 
las  tajem nic p rzyrody , docierając do p raw dy  i 
JdKrywając now e szczegóły, a  teraz, czując,

że staną ł już u w ró t now ej przem iany, ogarnia 
ia go podśw iadom a, w nętrzności m rożąca trw o­
ga. Nie by l to  zw yczajny strach  przeciętnego 
śm ierteln ika, obaw iającego się odrirahowo go­
dziny śm ierci —  nie by ła  to  naw et w szystkim  
żyjącym  tw orom  w rodzona zbaw ienna sam o ­
obrona organizm u, szukającego  now ych środ­
ków  przeciw  odwiecznem u wrog-owi. C.ue z1' iO- 
row isko kom órek, tw orzących jogo isto tę , było 
już jak b y  przepojono śm iercią, odezw ało się w 
nim n aw et życzenie śm ierci. P rzeszedł już caią 
d ługą  drogę, podkieślił i zam knął księgę ży ­
w ota, czekał ty>ko na  w ypisanie ostatn iego  s ło ­
wa: koniec. B yła to  raczej trw oga człow ieka, 
Mojącego przed zainkniętem i drzw iam i i w ie­
dzącego, że za nienn k ry je  się jak aś straszna  
tajem nica, lub nicość i w ieczne m ilczenie czar­
nej, m roku pełnej p ieczary. Ja k o  uczony w al­
czy! o zbadanie ta je n m h y  —  jako  człowiek 
bal się zm iany. W szelkie jego usiłow ania rzuce­
nia wzrokiem  poza m ur cm entarny, rozbija ły  się 
nieubłaganie o szczelnie zam knięte w ro ta , s trz e ­
gące tam te j strony.

Zw alczał trw ogę w iązadłam i logicznego ro­
zum ow ania, badał objaw y, rozk ładał uczucie 
strachu  n a  pierw iastki, tłum aczył sobie, ze po 
zgonie rozpiynie się w niezm ierzonym  oceanie 
w szechrzeczy i może odżyje jako  cząstka  no­
w ego stw orzenia, k tó re  zacznie w ieczną wę 
drów kę życia, ale  to  w szystko nie pom agało. 
W skazów ka zegaru na ta rczy  żyw ota zbliżała 
się powoli ku godzinie dw unastej, a trw oga ro­
sła, zam ieniając się w  uczucie obrzydłego, ką-  ̂
sa jącego  lęku. Gubił się w  dom ysłach, nie j 
m ógł po jąć , że on, człowiek ścisłej nauk i, mo­

że obawiać się., śnii i"ci. W stydził się, ponawia! 
rozum ow ania, aż w końcu przyszedł do przeko­
nania. żo tu ta j naw et najbardziej w yćwiczony 
mózg nio pomoże, w kroczył bowipm do k ró le ­
stw a podświadom ości, gdzie w szystk ie w raże ­
n ia  i odruchy k ry ją  się w  n iezbadanym  m roku. 
B yia to chw ila przełom ow a, a  zarazem  koniec 
um ysłow ego bytow ania Od tego  czasu stanął 
jak b y  na v. ynioslej w yżynie i  spoglądał obcym 
w zrokiem  na  pieniące się wmkoio życie. Cze­
kał.

1’l jn ą l  dzień za dniom, zapadające  w  o tch ła­
nie zapomnieni t godziny zam ierającego życia 
w ydzw aniały  sm utny  rytm , jak  krople jesienne­
go deszczu. P rzesta ł pracow ać, n a  książkach  
jego bogatej bib ljo tk i osadzał się py ł zapomnlo- 
nia, nic m ógł już naw et podziw iać piękności 
p rzyrody, k tó rą  zawsze ta k  gorąco kochał.

T eraz rów nież pełen pustk i i nudy  w ł ó c z y ł  
się w z d ł u ż  Y / y b r z e ż a ,  s p o g l ą d a j ą c  n i e w i d z ą c y m  
w z r o k i e m  n a  c i e m n ą  p łachtę  w m d . Z m ę c z o n y  b y ł  
c i e l e ś n i e  i umyslowm, m iał w r a ż e n i e ,  że w s z y s t ­
k o  w  n i m  zam iera.

t jp a r i  się leniwie o kam ienną poręcz i po­
błądził w zrokiem  ku  rysującym  się wdali m gi1- 
styrn kształtom  W ezuw jusza. Z k ra te ru  w ypły­
w ał pow-ołi, do białej kolum ny podobny słup 
dym u, rozw ijający się w górze w w spaniały 
pióropusz, p rze jrzysty  i lekki ja k  senne m arze­
nie. Dilugi sierp zatok i b łyszczał tysiącam i św ia­
tek  z N eapolu do la tyw ały  hałaśliw e glosy bez­
troskiego ludzkiego życia.

—  Żyją i  w rzeszczą, jak  jednodniow e ow a­
dy , nie w iedzą, że n ad  nimi krąży  ustaw icznie 
zdradliw a śm ierć —  szepnął zaw istnie. *

W tem  usłyszał za sobą ludzkie kroki i szepty. 
K roki zatrzym ały  się niedaleko m ego, dom yślał 
się, że są to spacerow icze, szukający  w ieczor­
nego chłodu. Nie raczv  się naw et odwrócić, zo­
bo jętn iał w swej duchow ej pustce i zaczął na­
w et nionawidzioć ludzi.

—  J a k a  cudow na m-c!
W ypow iedziano to w polskim języku. - 

Dźwięczne i jędrne słowa dcwno zapom nianej 
ojczystej m ow y padły  w  jeg( uśpiony mozg, 
jak  ognisto krople roztopionego o rwiu, prze­
żarły się przez zam ierające ośrouk; i zbudzi­
ły burzę ifieznanych uczuć Zaoizża ja s b y  pod 
uderzeniem  północnegm, po polskicn ]K a . k ha- 
s; jącego wichru, przyczajone w spom inania rzu ­
ciły się w nagle lo zw artą  jaźń , jak  rozszalałe 
dźwięki gw ałtow nie poruszanych, olbrzymieli 
dzwonów. Straci! na  chwilę św iadom ość.

Gdy przyszedł do siebie, byl znoY ii sam. 
D rżał na calem ciele, jak  po ciężkim  a tak u  'ner­
wowym, w  SKromach uczuw ał bolesny ucisk. 
C aia jego duchow a is to ta  poruszona byia i pod­
niecona, w piersi szalało uczucie dziwnego 
rozrzew nienia. Stalow e, zimne oczy były zamglo 
ne i jakby  przesłonięte łzami. -

N agie zaśm iał się szyderczo.
—  Tego mi ty lko brakow ało! —  syknął 

przez zęby.
W yprostow ał skurczone ciało, przeciągną! 

ram iona, blade oczy zapala ły  now ym  ogniem.
—  Będę znowu w alczył i zwyciężę. Moje o- 

s ta tn ie  zwycięstwo!
Podniecony i rozdrażniony praw ie do w ście­

kłości, zaczął w racać  do dom u. Żywym , lek ­
kim  krokiem  przebiegał zgiełkliw e ulice, p o trą ­

cając przechodniów  i znalazł się W krótce przed 
bram ą swego m ałego dom ku, znajdującego  się 
w' jednej z zaciszniejszych ulic.

Nie odpow iedział naw et n a  p rzy jazne pozdro­
wienie s ta re j gospodyni, rzucił kapelusz w k i t  
i o tw orzył drzwd bioljoteki. O garnęła  go roz­
koszna cisza. D ługie rzędy  grubych  foljahwr 
spog lądały  n ań  z oszklonych szaf z cichym  
w yrzutem , na stole sta ły  od dńigiego czasu n ie ­
używ ane, pyłem  p okry te  przyrządy .

U siadł w fo telu  i opaN głowę o poręcz. Zbu­
dziły  się w  nim zmowa siły  życiowe, u m /R  
znalazł now y pu n k t oparcia i zaczął działać. 
P u s tk a  i złow roga cisza, panu jąee do tychczas 
w duszy, rozw iały się. jak  pod uderzeniem  wi­
chru, znalazł now y cel i chciał w alczyć. I pior- 
ne w idmo śm ierci sk ry ło  się gdzieś w  czelu­
ściach zapom nienia, w  jaźn i pojaw ił się ruch. 
Umysł ludzk1’ m usi hyc ustaw icznie w ruchu, 
musi szukać i badać, w alczyć i niszczyć prze­
szkody, w idzieć przed sobą cel, do k tórego ma 
dążyć, zm agać się z wieczneini przeciw nościa­
mi, bo z chwilą, gdy  na-staje cisza, u ryw a się 
c ienka nić um ysłow ego bytow ania. G dy p rzy ­
szedł do przekonania, że tajem nicy śm ierci nio 
zdoła w tłoczyć w  ka tego rje  pojęć, zaczął p o ­
woli zam ierać. T eraz zjaw ił się znowu przed  
nim  cel —  o sta tn ia  w alka, m ogąca się skończyć 
ty lko  zw ycięstw em , lub bezw zględnym  upad. 
kiern. P ostanow ił zw yciężyć,
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(G u ina  zSiorowa. —  R ada gm inna. —  W ójt za 
wodo wy i w ybieralny. — O rganizacja grom ady)

Trojek ;v u,as. wy u gminie w iejskiej i o rdyna­
cji wybór- ?“j dla gm in 'wiejskich, obejm ują 
m ioksztait zagadnień, połączonych z organiza- 
2ją  i funkcjonow aniem  sam orządu yriejsk ic-
go-

F’roj< kt ustaw y  o gminie w iejskiej przyjmuje- 
zasado gm iny zbiorowej, złożonej z k ilku 
wsi, osad, fc-lwnrJ ów, lub zaścianków  —  prze­
w iduje jednak  również i możność utworzenia, 
gmin pojedvnczych z wsi w iększych. Gmina 
zbiorowa, jako  najniższa Jednostka sam orządu 
gm innego w adm inistracji państw ow ej? sk łada  
się ?. szeregu grom ad, będących rów nież w  dzie­
dzinie sam orządu gospodarczego sam oistnem i 
organizacjam i publiczno-praw nem i, m ających 
w łasny zarząd i stanow iących sam oistne oso­
by praw ne.

Spraw a członkow stw a gm innego praw  : obo­
wiązków mieszka ficów, praw  w yborczy cli, za­
kresu  dzia ian ia  gm iny, s ta tu tó w  m iejscow ych, 
zarządu rnajatku  gm innego, unorm ow aną zo­
s ta ła  w  feposób zupełnie analogiczny, jak  w 
projekcie ustaw y o gminio m iejskiej z tein, że 
gm ina nmże p rzejąć rów nież i zakres działan ia 
grom ad, w pewnych zaś w ypadkach  n a  zarzą­
dzenie W ydziału pow iatow ego m usi naw et ob­
jąć zarząd poszczególnych grom ad. K oniecz­
ność tak a  zajść może w grom adach, k tó re  go- 
spodaru ą  niezgodnie z przepisam i ustaw y , ze 
izkodą d la  m ieszkańców , a  iiurm alne zarządze­
nia w podobnych w ypadkach  ukazu ją  się nie- 
jkntecznem i.

Sam orząd w iejski posiada, podobnie jak  
r .ia s ta , radę  gm inną, jak o  organ  s tanow iący  
i kontro lu jący , oraz zarząd gm inny, jako  organ 
zarządzający  i w ykonaw czy, —  a  zarazem  n a j­
niższy organ adm inistracji państw ow ej n a  wsi. 
R ady gm inne sk ład a ją  się w edług  ilości za­
ludnienia (5— 10 tys. mieszkańców') z 12 do 24 
rzłonków . K adencja  urzędow ania I ia d y  gm in­
nej trw a  4 la ta , tak i sam  okres w ynosi d la  u- 
rzedow ania zarządu gm innego. Zarząd ten  s ta  
•ow i w ójt, k tórem u do pom ocy może I ta d a  
gm inna dodać jednego lub k ilku  ław ników . —  
W ójt zała tw ia  spraw y, należące do zakresu  
działan ia gm iny, spraw y zlecone i spraw y miej- 
» nowej policji adm inistracy jnej sam odzielnie. 
Ja.ko o rgana adm inistracji państw ow ej sk ład a ­
ją w ójt 1 jego zastępcy  przysięgę do rąk  sta ro ­
sty . O ile gm ina nie m a odpow iedniego k an d y ­
da ta  na. w ójta , lub tok  adm inistracji, albo tez 
dobro gm iny tego w ym aga, może Sejm ik w oje­
w ódzki ustanow ić d la  pew nej gm iny  w ó jta  za­
wodowego. W ójt zaw odow y urzęduje la t 8 i 
jes t, w przeciw ieństw ie do w ójta  w ybieranego^, 
k tó rego  urząd jest honorow ym , p ła tn y  z fundu 
szów gm innych.

Z akres działania R ad y  gm innej i zarządu 
gm innego analogiczny zupełnie do zakresu  
działan ia w gm inach m iejskich. Tosarao m ożna 
powiedzieć o przepisach, do tyczących  budżetu , 
zam knięć rachunkow ych i inw entarza. N adzór 
nad  gm iną w iejską spraw uje W ydział pow iato­
wy. Zatw ierdza on w ybór w ójta  i ław ników . 
W ydział w ojew ódzki in terw enuje  jedynie w  
w ypadkach  rozm azan ia  R ady  gm innej oraz u- 
stanow ienia kom isarza rządow ego i R ady  przy- 
bocwmj w w ypadkach, g d y  inaczej praw idło: 
w y bieg adm inistracji nie da się osiągnąć.

O rganizacja grom ady je s t zbliżona do typu  
organizacji gm innej Na czele każdej g rom ady  
moi R ada grom adzka. Składa się ona w  grom a­
dach do 500 m ieszkańców  z 6 członków , każdo 
250 daje dalszy  1 m andat. W grom adach liczą­
cych najw yżej 50 osób, m ających  praw o w ybor­
cze czynne —  R adę zastępuje  zebranie gro­
m adzk ie  jako  organ  stanow iący  i kontro lu ją- 
ey. —  O rganem  zarządzającym  i  w ynonaw - 
tzym  jc-st so łtys i ew entualnie jego zastępca, 
k tó ry  je s t zarazem  zastępcą  w ó jta  w  g rom a­
dzie. Podobnie, jak  R ada gm inna —  R ada, 
w zględnie zebranie grom adzkie, u rzęduje la t 
4 —  tą leż la t so łtys i jego zastępca. W ójt, soł­
ty s , ław nicy, m uszą mieć 25 la t  życia, posia­
dać znajom ość języ k a  polskiego w  słowie i pi­
śmie. Sołtys i jego  zastępca sk ład a ją  przyrze­
czenie do rąk  w ójta.

N i e  z w l e k a ć
Szybkie i sprężyste załatwienie subslrrypcji 

akcji Banku Polskiego jest czems więcej, aniżeli 
zawarciem interesu pieniężnego, lub korzystną lo­
katą  części swego majątku.

Zmobilizowanie w kraju w krótkim  czasie stu 
nnljonow złotych jest przedewszystkiem dowodem 
JBUjoezywisiszym dojrzałości spoleczeustwa i zro­
zumienia, żo tą najistotniejszą i najważniejszą dla 
•  brom pieniężnego kraju instytucję należy stwo­
rzyć o własnych silach i szybko.

Oglądać się Da innych i ociągać się nic wolno. 
Patrzy na nas zagranica, patrzy na, nas kapitał 
tchórzliwy j płochliwy, którego zaufanie stracić 
łatwo, zdobyć bardzo trudno.

Szybkie dokonanie subskrypcji nawet na r ju lu r  
wewnętrznym dobre wywoła wrażenie. przywróci 
zaufanie cło własnych sil, wykaże wzrost zdrowego 
poczucia ekonomicznego odrodzenia Polski, utwier 
dzi zwrot ku lepszemu, wzmocni przeświadczenie, 
że cały kraj pragnie nie uczuciem, lecz czynem 
•upraw y stosunków gospodarczych.

Komitet organi tacjjny Banku Polskiego zapo­
wiedział z a m k n i ę c i e  s u D S k r y p c j i ,  bez względu na 
ilość subskrybowanych akcyj, najpóźniej na 31 
ntarca b. r. Powinno to wystarczyć do przepro­
wadzenia s u b s k r y p c j i .

Po zamknięciu subskrypcji należy jeszcze za­
łatw ić cały szereg bardzo ważnych czynności, za­
nim się uruchomi Bank Polski. Czynności te opie­
rać się będą częściowo na wykazach subskryben­
tów, na stwierdzeniu wpłat itd. Im później wpłyną 
subskrypcje, tem później zakończą się prace przy­
gotowawcze do uruchomienia Banku Polskiego i 
wprowadzenia nowej waluty.

Interes państwa zarówno jak i dobro osobiste 
nim i .* i j.' liana twa. wi-merraia przyspieszenia sub­

skrypcji Banku Polskiego, zwłoka w składaniu za­
pisów byłaby tem mniej uzasadniona. Ludzi, któ­
rych stać na zakopć o jednej akcji za cenę mniej- 
więcej 180 mUjonów m atek polskich mamy kilka 
miljonów, a potrzeb* nam przecież tylko jednego 
miłjona akcyj! Dzieło ufundowania Banku Pol­
skiego silami tvla ucrni nie przekracza zatem by­
najmniej sił gospodarczych obywateli państwa 
polskiego — byłe się nie oglądać na innych, nie 
czekac, nie zwlekać!

Setna rocznica ar Mzln W. L. Ancztra
Z powodu obchodu setnej rocznicy urodzin W. 

L. Anczyca piszą nam z miasta:
Pamięć ludzi dla społeczeństwa zasłużonych 

przekazuje się potomności w różny sposób. Do ta ­
kich należy umieszczenie na domu, gd/.ie zamie­
szkiwali lub zmarli, tablicy pamiątkowej W Kra­
kowie posiada taką tablicę Wincenty Pot przy ul. 
Szpitalnej, Eumund Wasilewski przy placu Domi­
nikańskim — należałaby się ona także słusznie au­
torowi ,,Kościuszki pod Fiaclawicami“, który zmarł 
przy ul. Kanoniczej 9 (lani, gdzie obecnie mieści 
się sąd powiatowy). W. L. Anczyc (ur. 12 grudnia 
1823 w Wilnie) od września 182G przebywał w 
Krakowie, tu uczęszczał do liceum św. Anny, tu 
odbywał 4-letnią praktykę aptekarską i był ucz­
niem Uniwersytetu Jagiellońskiego. Za udział w 
rewolucji 1846 roku siedział w więzieniu, tu  napi­
sał szereg utworów poetyckich, z których „Pieśń 
Tyrtoufcza“ najwięcej przysporzyła mu sławy.

Anczyc pracował na wielu polach literatury Ja­
ku redaktor „Knńotka '1 (w Warszawie), „Przyja­
ciela dzieci”, jako tłumacz „Robinsona Kruzoe" i 
t. p. Jako aojuakt przy gabinecie chemicznym o- 
praoowal „Gbernję rolniczą11 i „Farbiarstwo domo­
we", wreszcie jako autor kilku sztuk ludowych 
(„Emigracja", „Chłopi arystokraci", „Lobzowia- 
nie", „Flisacy" itd.), na ostatek sztuk patrjotyćz- 
nych: „Kościuszko pod Racławicami" i „Sobieski 
pod Wiedniem".

Za jego żmudną pracę oświatową w ciężkich 
nieraz warunkach matcrjalnych należy mu się 
wdzięczna pamięć społeczeństwa. W greinjum wła­
ścicieli drukarń krakuwlkieh poruszono już tę 
myśl w roku zeszłym, W. L. Anczyc był bowiem 
długie lata aluiinLst.ratorein drukarni, istniejącej 
pod jego imieniem, lecz okoliczności Ttieiortimne 
zmusiły greinjum do odroczenia zamiaru. Obecnie 
kola artystyczne, literackie, .księgarskie, drukar­
skie, introligatorskie, aptekarskie, stronnictwa lu- 
duwo i Rada miejska, której członkiem był An­
czyc — powinny spełnić ten dług dla tego poży­
tecznego człowieka, który 28 łipca 1883 r, zakoń­
czył żywot w Krakowie.

W niedzielę 16 Int. odbędzie się uroczysty ob­
chód z ’ okazji 100 rocznicy urodzin Władysława 
L. Anczyca, am ora licznych utworów scenicz­
nych. Na program tej ui.>czysłośei, urządzanej 
przoz Związek młodzieży rękodzielniczej i przemy­
słowej w Krakowie przy ul. Krupniczej 29, sk ła­
dają się: odczyt p. t. „Twórczość Wiad. Anczy­
ca a duch narodu", „Tyrteusz" Wł. Anczyca (de­
klamacja) uroczyste wręczenie portretu i dyplomu 
radcy Wacławowi Anczyeowi, poczem Koło dra­
matyczne Związku odegra wyjątki z „Kościuszki 
pod Iłach wicami". Początek o godz 5 po poł.

K R O N I K Ai
Kraków, 14 marca.

WICEPREZESEM GŁÓWNEJ K.. MISJI ZIEM­
SKIEJ mianował prezydent Iizpltej dotychczaso­
wego dyrek tor, departamentu w min. reform rol­
nych, p. Józefa Radwana.

NOWI POSŁOWIE. Z W arszawy donoszą: Po­
słowi W7. Fo mikowi (Cltd), który nie uczestniczył 
w pracach Sejma w ostatnich tygodniach, wygasa 
mandat, który z listy państwowej ma przypaść 
p. Bolesławowi Zajączkowskiemu (ZLN). P. Wa­
wrzyniec Sielski (ZLN) złożył mandat, który pia­
stuje z okręgu kolsko-koweńskiego; w jego miej­
sce wchodzi p. Marcin Koch (Chd).

ODZNACZENIE ORDEREM „POLONIA RFSTI- 
TUTA". Dzisiaj przed południem udekorował wo­
jewoda Kowalikowski krzyżem oficerskim orderu 
„Polonia ltestitu ta" p. mż. Leona Nowotarslde- 
go, zasłużonego dyrektora zakładu zdrojowego w 
Krynicy.

MIANOWANIA. Kierownik referatu polityczno- 
prasowego w wydziale prasy i propagandy p. Jan  
Uhełmireki, mianowany został referentem spraw 
sejmowych w departamencie politycznym M. S. Z.

(s) tIRLOP KONSULA WŁOSKIEGO. Dzisiej­
szej nocy o godz. 12-ej konsul włoski w Krakowie 
p. E. Giusti opuścił Kraków, udając się na dłuż­
szy urlop. Na czas urlopu konsula -  strony inte­
resowane winny zgłaszać się do konsulatu w W ar­
szawie.

KONSULAT ARGENTYŃSKI W KRAKOWIE.
W przyszłym tygodniu utworzony będzie w Kra­
kowie konsulat argentyński. Konsulat mieścić się 
będzie na razie w jednym z lokalów biur okręto­
wych przy ul. Radziwilłowskicj. Konsulem argen- 

- tytiskim w Krakowie zamianowany został p. Fer­
nando Pabio.

(s) KAPRYSY M \R CA . Po ostatnich opatiach 
śnieżnych w dniu dzisiejszym nastąpiła zmiana w 
aurze. Zawierucha śnieżna ustała a chmurne niebo 
wypogodziło się. Pod wpływem promieni słonecz­
nych 9-stopniowy mróz, jaki panował we wcze­
snych godzinach porannych, zelżał koło południa.

OBECNA DŁUGOTRWAŁA ZIMA nasuwa sze­
reg obaw, co do jej następstw. Kroniki kdkudzie- 
sięciu la t ubiegłych stwierdzają, że zima w Polsce 
kończyła się wielokrotnie znacznie później i nie 
powodowało to żadnych następstw katastrofalnych 
przeciwnie — urodzaj ozimin bywał po taJdch za- 
późnionyc.h zamach zawsze obfity, a ciepło i po­
goda szybko następujące po zimie, doskonałe 
sprzyjały wiosennym zasiewom.

(s) SZTANDAR 20 PP. W dn. §5 i 26 maja br. 
jako w dniu święta pułkowego 20 pp., odbędzie 
się uroczyste wręczenie sztandaru, ofiarowanego 
temu pułkowi przez komitet, złożony z obywatel­
stw a krakowskiego. Dzień 25 i 26 maja jest dniem 
zwycięskich walk 20 pułku na froncie lłtewsko- 
białoraskim i będzie w roku bieżącym upajmętińe- 
n;em tych walk. Na cele przyjęcia żołnierzy kor­
pus 20 pp. opodatkował się dobrowolnie trzema 
procentami od całej pensji. Sztandar 20 pp. bę­
dzie najpiękniejszym sztandarem wojskowym, jaki

N O W A  P E F O H M A

ufundowano dla wojska polskiego. Na uroczystość 
25 maja zjechać ma dc Krakowa p. prezydent 
Rzeczypospolitej.

(s) OBRADY INSTYTUTU SZTUK PIĘKNYCH 
Dziś o godz. 4 po poi. roz)K>«',zną się w gmachu 
Akademji Sztuk Pięknych dwudniowe obracty In­
stytutu Sztuk Pięknych. Z powodu rozpoczęcia 
obrad powiewa z gmachu Akadem'', chorągiew o 
barwach narodowych.

(s) WYCIECZKA BANDERJI KRAKUSÓW DO 
WARSZAWY. Jak  się dowiadujemy z inicjatywy 
i przy poparciu Tcw. Krakusów racławickich im. 
Tad. Kościuszki, organizuje się wycieczka Kraku­
sów i Krakowianek z powiatów: krakowskiego, 
miechowskiego i olkuskiego do W arszawy z nastę­
pującym programem: Dnia 1 maia o godz. 11 rano 
zbiórka wszystkich uczestników wycieczki w bu­
dynku m:Jopolskiego Tow. rolniczego, o godz. 1 
odjazd do ralin wielickich, o godz. 9 wieczorem 
wyjazd do Warszawy. Dnia 2 maja o godz. 10 ra­
no złożenie wieńców na pomniku A. Mickiewicza 
i ks. J . Poniatowskiego. Tego samego dnia mię­
dzy innemi cala wycieczka uda się do BelwedeiU, 
celem odwiedzenia prezydenta Rzeczypospolitej i 
złożenia mu wyrazów czci i szaeunKu, oraz pamią­
tek ziemi krakowskiej. W" dniu 3 maja o godz. 10 
rano wycieczka będzie na nabożeństwie jako _ w 
dniu święta narodowego, następnie weźmie udział 
w pochodzie. Pochód będzie trwał do godz. 2 po 
jtoludnii:. Zaprezentowane, będzie także „Wesele 
Krakowskie". Dnia następnego zwiedzanie Ratu­
sza, Cytadeli itp.. po południu wycieczka do V, i- 
kuiowa celem zwiedzenia pałacu i parku Króla 
Jana  Sobieskiego. Wieczorem odjazd do Krako­
wa. Wycieczkę w po w. krakowskim organizuje 
p. Teclil Nikiel, w miechowskim p. B. Whskowski. 
w olkuskim J . O.uaehowsld. W' wycieczce weźmie 
udział pr/c-fzło 250 osób.

7 \TVVIERDZEN1E PROJEKTU USTAWY G 
KOMASACJI GRUNTÓW BUDOWLANYCH W 
KRAKOWIE. Wczoraj wieczorem odbyło się pod 
przewodnictwem prez. miasta Fedorowicza wspól­
ne posiodzeme sekcji ekonomicznej i prawniczej, 
na którem zo-stal zatwierdzony ostatecznie pro­
jekt; ustawy o komasacji g mitów budowlanych w 
mieście Krakowie.

Następnie sekcja ekonomiczna uchwaliła przed­
łożyć Radzie miejskiej do zatwierdzenia wnioski w 
sprawie sprzedaży pod budowę domu żydowskie­
mu Tow. gimnastycznemu części parceli gminnej 
na t. zw. ..Birnbaumóu, e“ w clz. VIII.

(s) USUNIĘCIE SPRÓCHNIAŁYCH DRZEW Z 
PLANT I ULIC. Wczoraj wieczorem odbyło się w 
magistracie pod przew. wiccpr. Sarcgo posieuzo- 
me komisji plantacyjnej, na ktćgeiu zatwierdzono 
usunięcie z plant, parków i nfec uschniętych lub 
spróchniałych drzew i zastąpienie ich zdrowemi i 
wartościowemi drzewami.

(s) UPIĘKSZENIE PLANTACYJ. Ko iw  ja plan­
tacyjna uchwaliła poczynić odpowiednie królu o 
sprowadzenie do Krakowa dużego gla.zu iwwiu- 
łowego Jeżącego przydrożnie w Prądniku Czer­
wonym naprzeciw tamtejszej szkoły i umieszcze­
nie go, jako rzadkiego okazu przyrody na plan­
tach miej.-kich dla ich oz loby. Równocześnie po­
stanowiono sprowadzić kilka pięknie zachowanych 
okazów skamieniałych, znajdujących się. w Ińwa- 
czale w pow. chrzanowskim.

(s) LISTA STARSZEŃSTWA OFICEROW RE­
ZERWY ukazała się już w druku i zostanie w 
najbliższych dniach rozesłana urzędom państwo­
wym. Oficerowie rezerwy będą mogli listy tc prze­
glądnąć w pow. Komendzie uzupełnień, gdzie hę- 
dą im doręczane książeczki oficerskie. Zaznaczyć 
należy, że lista pierwsza obejmuje tylko tyc’-, 
którzy w prze pisanym czasie, tj. do 31 marca 1923 
zgłosili się do rejestracji i dołączyli wszystkie do­
kumenty.

(s) O MUNDUR ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Na
jednym z ostatnich balów pewna dama dość ą>o- 
dejrzauej kon mity ubraną Tyła w mundur oficera 
W P, Pomimo zwracanej ki kakrotnie uwagi i u- 
rzędowego zażądania złożenia munduru dama owa 
tego nie uczyniła, wskutek czego sprawę oddano 
do prokuratury. Przestrzec należy przed podobne- 
mi kaprysami, kióję przynoszą ujmę urzędowym 
emblematom i pociągają za sobą smutne następ­
stwa.

(s) INTERWENCJA WOJEWÓDZTWA W 
SPRAWIE DRUGIEJ PIEKARNI M IEJSKIEJ. Na
podstawie notatek dziennikarskich w sprawie 
dzierżawy piekarni wojskowej przy ul. Wielickiej 
województwo krakowskie zażądało od magistratu 
dokładnego przedstawienia stanu sprawy, w jakim 
się znajdują obecnie rokowania z wniękowością 
o dzierżawę piekarni i przedłożenie odpisu wszel­
kich podań, jakie w ostatnim czasie wpłynęły do 
min. spraw wojsk. 'Województwo intorwenjować 
będzie w tej sprawie ze swej strony na korzyść 
gminy m. Krakowa.

(s) „RATIIHALSKELLER" W KRAKOWTE. 
Przed kilku dniami nadradea budownictwa miej­
skiego p. Kryłowsld wspólnie z art. malarzem Wro- 
dzinowskim i innymi wnieśli do prezydjum magi­
stratu  prośbę o pozwolenie wkopu do piwnie pod 
b ratuszem w Rynku głównym, celem zbadama 
stanu, w  jakim obecnie piwnice się znajdują. W 
podziemiach tych miościła się słynna onego czasu 
piwiarnia świdnicka. O ile niury piwnic zostały uo- 
b.ze zachowane, Towarzystwo zamierza urządzić 
w nich gospodę w rodzaju „Ratlihauskelicr1. Piw­
nice tc leżą 9 metrów pod obecnym terenem. — 
Wstępne prace nastąpią z-początkiem kwietnia.

Z TOW a RZYSTY a  k o l o n u  w a k a c y j ­
n y c h . Na środowem plenaruem posiedzeniu wy­
działu „Tow. kołonij wakacyjnych dla uczniów 
szkół średnich Krakowa i Podgórza" został przez 
aklamację wybr iuy prezesem zasłużonego Towa­
rzystwa prezes Akad. Umiej, dr Kazimierz Moraw­
ski, a wiceprezesami mec. dr Władysław Ekicrt i 
dr Jan  Fiaczkiewiez.

OPŁATY’ POCZTOWE. Krakowska dyrekcja 
)>0ózt i telegrafów komunikuje: W7 czasie od 16 
do 31 marca br. opłaty pocztowe będą wynosić: 
■za list zwykły normalny 250.000 mk., za kartkę 
pocztową 150.000 mk., za druki, zależnie od wagi 
najmniej 80.000 mk., najwięcej 750.OOO ml:., za 
próbki towarowe do wagi 250 gr. 250 000 mk,, 
ponad 250 gr. 500.000 mk., za- paczki, zależnie od 
wagi, najmniej 750.000 mk., a najwięcej 4,500.000 
tuk., za przekazy pocztowe zależnie od kwoty naj­
mniej 40.000 nik., najwięcej 750.000 mk. Opłaty 
powyższe stosowane będą tylko w obroeio krajo­
wym i w obrocie z w. m. Gdańskiem. Inne nato­
miast o-phity ix>iv,towe, telegraficzne i telefonicz­
ne t ik  w obrocie krajowym, jak i zagraiiiezuyin, 
pozostają liiozmicuioiie.

EGZA MINA DOJRZAŁOŚCI W KRAKOWIE. 
Ruratorjum okręgu szkolnego krakowskiego ogła­
sza, że w roku bieżącym egzamina dojrzałości eks­
ternów ’ eksternistek z caiego okręgu będą się od­
bywały tylko w Krakowie przed osobną komisją 
egzaminacyjną, a mianowicie według nlanu nau­
kowego, obowiązującego w gimnazjum klasyeznem 
w państwowem gimnazjum św. Anny, według pla­
nu naukowego, obowiązującego w gimnazjum real- 
hem w państ.wowmn gimnazjum VII, a według

orogramu, obowiązującego w bieżącym roku szkol 
nym pc raz ostatni w szkoło realnej — w państw o- 
w -m gimnazjum VIII w Krakowie.

_ Egzamin uprzedni rozpocznie się w państwowem 
gimnazjum 5 II w dniu 2 kwietnia br., w państwo­
wem gimnazjum św. Anny w dniu 7 kwietnia br., 
a  w państwowem gimnazjum VIII w dniu 10-go 
kwietnia br.

Każdy eksternista (stka) ma przed terminem 
egzaminu uprzedniego zgłosić w dyrekcji właści­
wego zakładu ust.nie lub pisemnie, że do egzami­
nu w oznaczonym terminie przystąpi, gdyż później­
sze zgłuszenia nie będą bezwarunkowo uwzględ­
nione. Przed egzaminem uprzednim winien kandy­
dat uiścić przepisaną taksę w kwocie 20 franków 
waloryzacyjnych. Termin ustnego egzaminu doj­
rzałości będzie ogłoszony później.

(s; ZWYŻKA CEN ZBOŻA NA DZISIEJSZYM 
TARGU Na dzisiejszym targu zaznaczyła się zna­
czna zwyżka cen zboża, dowiezionego na place 
targowe. Dowóz był średni. Na rynku Kleparsklin 
płacono zvt 100 ag pszenicy 45—46 miljonów, zr 
żyto 26—21 miljonów, za jęczmień 28—30 miljo- 
iiow, za owies 27—28 iuRłjonńw, owies zaś siewnv 
docliodzil do 28 miljonów. Za mąkę żytnią 70 % 
płacono 390-400.000 za 1 kg. Na Rynek główny 
uowieziimo zaiaezną ilose jaj, których cena nieco 

prnlła I tak  płacono za sztukę 140—150.000 mk. 
Zaznaczył się mały dowóz drobiu, natomiast na 
biahi było noddostatkicm. Ceny utrzymywały się 
na poziomic o-tatniego targu, / a  litr mleka n a ­
zbieranego płacono do 800.000 mk , za 1 kg mm tu 
do 9 miljonów 500.00)0, za 1 kg sera do 2 mil. 200 
tysięcy mk., za kury jdneono od 8—14 mlijonów, 
za kaczki od 10— 15 miljonów, za gęsi od 1 5 —25 
miljonów. Na plac Szczepański dowieziono ziemi 
niaki i jdacono za nie od 15—17 miljonów za 100 
kg. Przy sprzedaży wagowej żądano 13—14 mil. 
za 100 kg. Ctgólua tendencja na targach była 
zwyżkowa

(s). UCIECZKA Z DOMU. I)o tut. policji zglosita 
Anna O.rzesiakowa, zamieszkała przy ui. Piotra 
Michałowskiego 2, że- córka jej Józefa, lat 16 li­
czącą, zbiegła z domu, zabierając garderobę i .100 
miljonów marek gotówką. Donosząca twierdzi, że 
4Ó)'1 . ą  jej zostam ujirowadzoną przez jiewiuc-o 
młodzieńca. Dochodzenia w toku.

(s) W DRODZE DO ROSJI SOWIECKIEJ — 
UTKNĘLI POD „TELEGRAFEM". V ezoraj wa­
łęsało się po tut. dworcu kolejowym trzech wy­
ro-tków, którzy zachowaniem się zw-rócili uwagę 
władz policyjny di, Po doprowadzeniu na komisa­
riat policyjny okazało sic, że nazwiska ich brzmią: 
W alenty Jaruszkiewiez, lat 17, detektyw prywat­
nego międzynarodowego biura „Justitie" yv Po­
znaniu, Jan  Ostrowski, lat 16, uczeń pryw. g im ­
nazjum v\ Gnieźnie i Władysław Ljersza, lat t 6 z 
Gniezna. W toku badania policyjnego wyszło na 
jaw. że Ljersza, namówiony przez swych towa­
rzyszów, skradł ze sklepu swego ojca biżuterję 
wartości 300 miljardów mk., którą zamierzał' 
sprzedać w Kosji sowieckiej. Mieli jeszcze czwar­
tego wspólnika, k tó r y  jednak im zbiegł w d-odze. 
W pościgi: za zbiegiem zatrzymali się w kilku tniu 
stach, między innymi we Lwowie i Tarnowie.

I*zy aresztowanych znaleziono część skradzio­
nych biżuteryj, mianowicie 23 złotych pierścion­
ków, j. zegarek zloty, 40 sztuk 20-markó>vek zło­
tych, 16 dolarów itd. Podpisaniu  protokołu odsta­
wiono wszystkich pod „Telegraf", skąd pod eskor­
tą  wrócą do b\, . go miejsca zamieszkania.

l  kraiu i z e  ś  i a t a
UCZCZENIE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Z W ar­

szawy donoszą: We wtorek 18 marca 1924 o g. 7 
wieczór w -sa li Filharinonji odbędzie się wielki 
koncert, urządzamy staraniem Związku legjomstów 
jiolskich ku uczczeniu marezoika Jozefa Piłsud­
skiego, z potraf u jego imienin. W koncercie bio­
rą udział pierwszorzędne sity artystyczne stolicy, 
ponadto chór oficerski ryaz orkiestra komemly 
miasta. Marszałek Jozef Pilsuiiski zasżczyc-i kon­
cert swą obcr-uoaclą.

GEN. CZIKEL WYSTĘPUJE ZE SŁUŻBY 
•CZYNNEJ. Jak  nam z Warszawy telefonują, w 
wyniku -o z prawy sądu generalskiego w sprawie 
gem Czikla, generał ten wniósł podanie o z«ol- 
nfojpie go ze służby czynnej.

PRZECIW KONKURENCJI ORKIESTR W OJ­
SKOWYCH. Wedle rozkazu poszczególnych D: O. 
K., orkiestrze -wojskowej nie wolno obejmować 
placówki zarobkowej w miejscowości kąpielowej 
bez porozumienia się z tą  orkiestrą wojskową, któ­
ra w danej miejscowości poprzednio koncertowa­
ła. W7szelka konkurencja pod (jm  względem jem 
uiedopuszcz.alna.-
^ PRZYCZYNY WYBUCHU POŻIRU W TA BRY­
CE „POCISK". Po przeprowadzeniu dochodzenia 
przez komisję, ustalono, że pożar w  wojskowej 
fabryce „Pocisk" na  Pradze wybuchł z powodu 
krótkiego spięcia oraz nieumiejętnego posług-'wa- 
nia się. benzyną przy czyszczeniu maszyn przez 
maszynistów. Ustalono, że główny motor przemy­
wany był benzyną, co spowodowało, że przez nie­
ostrożność pasy transmisyjne przemoczyły się od,
benzyny.

ECHA PROCESU KORDLICZKI. Sensacyjna 
rozprawa apelacyjna inżyniera Hoidliczki. który, 
jak wiadomo, zamordował swoją macochę Suską, 
/.ukończyła się zmniejszeniom zasądzonemu kary z 
6 lat na 4 la ta  więzienia. Na podstawie amncstji 
zmniejszono mu nadto kare o V3 tak, że pozosta­
je mu ;eszeze do odsiedzenia 2 la ta  i 8 miesięcy 
więzienia.

ARESZTOWANIE OSZUSTA. Pohcja areszto­
wała we Lwowie Szymona Wa^serzeuga,' eleganc­
kiego młodzieńca, przybyłego z Warszawy, za o- 
szustwo frachtowe. Popełnił je w teu sposób, iż 
wypełnił dwa listy przewozowe, zaopatrzono w 
pieezęć urzędu ruchu na Kleparowie i zaoferował 
firmie „Fc-rromctal" dwa wagony złomu żelaznego, 
przcdsiawdając jej sprytnie wypełnione dwa t. z.v. 
„wtormki" listów przewozowych. Firma zakupiła 
jeden wagon złomu, złożonego rzekomo na dwor­
cu kleparowskira, za półtora miljarda, a gdy po 
pownym czasie oszust zaoferował kupno drugiego 
wagonu — został przytrzymany 1 odstawiony do 
ekspozytury policyjno-śledczej. Warszawski oszust 
tłumaczył się w zeznaniach, iż owe fałszywe listy 
przewozowo kupił w kawiarni od dwóch niezna­
nych mu żvdów.

NADUŻYCIA W LWOWSKIEJ POLICJI. W 
z wiąz. ku z zawieszeniem w  urzędowaniu podkomi­
sarza defensywy w lwowskiej policji. ŁabiaJra, 
oskarżonego 0 katowanie więźniów, donosi „Wiek 
Nowy", że z Warszawy wysłano do Lwowa ko­
misję śledczą, która prowadziła dochodzenia przy 
udziale dyrektora lteiulendera, r. Kreinera i insp. 
P. P. Wiezyńskicgo, a wynikiem dochodzeń i prze­
słuchań obwinionych była właśnie decyzja co ao 
podkom. Łabkika. Szereg świadków zeznawał ob­
ciążające dla obwinionych urzędników i fnukcjo- 
narjuszów policji lwowskiej. W związku z tem w 
dalszym ciągu zasuspendowano wyw. Malawskiego 
2- ---------„„o więźniami.

GLODOWKA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH. —
We Lwowie rozpoczęli w niedzielę głodówkę wię­
źniowie, przebywający; w więzieniu śledezein przy 
ni, i  amrego pod zarzutem zbiodni polltyczin eL. 
Są u, aresztowani z.a konspira--.ję holszewicko- 
ukraińską członkowie różnych t ijay th  stowarzy­
szeń, a gio'.ióivha ma r.a „celu" wyiiraszenie przy- 
sjńeszpnia dochodzeń, oraz u lg i’ w traktowaniu 
wdęźniów przez zarząd krymiiiaiu.

UROCZYSTOŚĆ 3 MAJA W PARYŻU. \Y dniu 
narodowego święta polskiego 3 maja w paryskiej 
Sorbonie odbędzie się uroczystość, w której weź­
mie udział franeu ika Liga morska. Uroczystość ma 
nyć w.elką manifestacją w obrouie praw P oIsk. do 
Gdańska.

PROMOCJA DWÓCH SIÓSTR. Przed kilku 
dniami odbyła się we Wiedniu w tamtejszym uni­
wersytecie promocja na doktorki medycyny dwóch 
eórck redaktora Szymona KwammwJdegi). współ­
pracownika jiism poL.kich, dłuaoletniego kore 
imndjnto wiedeńskiego „N. Refor ay“, redaktora 
wied. Biura korespondencyjnego.

MORDERSTWO W MONTF CARLO. Z ilo id f 
Carte donoszą 12 bm.: Panna Smith z Nowego 
Jorku, któia powracała wczoraj wieczorem do 
siwogo hote.iu „Beau Soie-il" nad Monte Carl o. z.) 
stała napadniętą i za-strzelona a rewo’weru Mor­
dercę schwytano. Podaje się on za Wincent' go ,Su- 
tello z S.ivony 1 oświadcza, ie  powodem zabój­
stwa byłą obojętność z Jaką ofiara wypadku przyj­
mowała jego lioldy. Pannie Smith towarzyszył w 
remo,.bodzie, dobrze znany w londyńskich kolach 
artystycznej bohemy, Rosjanin, Michał Riudcr.

ZGON SŁAWNEJ AKTCRKL Z Paryża dono­
szą o ‘Śmierci wybitnej francR.śkiej aktorki, Zuzaa 
ny Re-icliunberg w 71 rolcu życia. Mistk. lar 17, gdy' 
po raz pierwszy wystąpiła t t  n l i  AanitóJ r  
nitśmiertelnei koinedji McMer?*..Szkoła zoo", wy- 
stawionej w Theatre Franęabe.' Od tej chwilk Ijyła1 
uy.ażami za wybitną Molierowską aku*fc | i  at*ła 
-się ^wkrótce cztoakiem Komedji FYsociłslHef. ••

I ) to,7, lat ot bym jedną „ najpopularniejszych i 
unjv me ej czczonych artystek paryskich, a joj do­
skonalą grę podziwiały i inne miasta europejskie, 
w których występowała gościnnie, jak np. Wie­
deń, gdzie kilkakrotne święciła triumfy.

CHOROBA B. CESARZOWEJ 
•d iłvb - KAŃSKIEJ. Z Brnkseii donoszą, te  sędzi­
wa była cesarzowa Charlotte, wdowa óo b. cesa­
rzu meksykańskim, Maksrmiljajtie, rozstrzelanym 
w w m  cza 00 -przez Meksykańezyków, zachoro­
wała śmiertelnie.

Sobola, 15 marca 1921

I AT PU IM. 8Ł0VJ 4C KIEGO. Dzisiaj arcywe- 
>ły ,Pauaiek majątkowy", ściągający codziennie tfu_ 

K | widzów. Jutrzejsze wznów ii me „Khśorarzki pod 
i.bctawieainj , peangotowywaue starannie, będzie uueć 
na nowo zmentowany cały olbrzymi aparat leelnn-z- 
ąjjj czego dokonano dzięki życzliwemu współudziało­
wi u iwoiiztwa i warsztatów wojskowych. Obcadc w k 
ściuszki" tworzą najwybitniejsze eiłv obecnego ze- 
"jiolu z reżyserem sztoki p. jcanowskim na o3 le. W 
lęcdzielę po południu po raz 30 w tym sezonie 8zeks- 
pirm.ski ..Sen nocy letniej".
„SU K .E S  „JABŁUSZKA" W „BAGATELI". „Ja- 
f.MJKzko \  ctueuila cka^ało si*j tuk MiiakowiL  ̂ n owo- 
ceni ar.y-tyeznym, że zapełnia codzignnie widownię 
„Bagatele1 pubiiezin.scaą. oklaskującą gorąco świetno 
wykonanie wwołti i dowcipnej komedji.

Ai ysci „Bagau-Ii" dają w „Jabłuszku" prawdziwy 
koncert gry, to też nowość ta iua zapewniony w Kra­
kowie diuzszy sukces.

-.Tibłttsźlro" dzisiaj torjz w’ dni następne" o’ gouz. 8 
w iec/nu ;n „ż d„ u.ed/ioti włącznie.

„CHIMERY" PO HUNACH ZNIŻONYCH. W 
tę o godz. 4 po południu powraca na SffWz atrakcyjna 
sztuka Cl iarellego ..Cnimeiy'1, która w wykonan:u 
nąjwybitmejszjch artystów „Bagateli" odniosła tak 
wielki sukces fiekweneyjny i anystyczny.

Dyrekcja ..Bagateli", chcąc umożliwić szerszym 
w:r. stwoni inteligeneji zapoznanie się z tą sztuką świa­
towid sławy, daje ją na przedstawieniu popoiudnio- 
wcf) po cenach ?.ni/.onveb.

DżłESIĘĆ MINUT W SAMOCHODZIE" PO PC- 
LńDŃIU. \\ niedzielę o godz. 4 po poi. ukaże się w 
„Bagateli" wesoła farsa Jerzego Beira „Dziesięć mi- 
nu„ w samochodzie", która na wszystkich poprzed-. 
nich pizedsciwieni ich ■ /.czc.r/.o ha wal a publiczi-o-ć 

VI REWJA OPERETKOWA zaprezentuje nam naj- 
wyhitnicjązych artystów w „Bagateli" w nowej zu­
pełnie zgoła roli, mianowicie jako artystów operetko­
wych, ponieważ w rewji-opeictce*',,Ostatnia dziewica" 
będą niasieli tańczyć i śpiewać, czego oczywiście do­
konają ku wielkiemu zadowoleniu publiczności. Ewo-* 
lucjo taneczne „Ostatniej dziewicy" są układu p. Ncn 
wotarskiego. W wykonaniu biorą "udział pod reżvserją 
p. Zbuekiego pp- Gr Akowsko, Borecka, Kolman,’ Skali 
d  ±, Ąerski, FreriJflel, Godlewski, Ratechkn, Solarski,1, 
Szubert. ’ blueteo Czyżowskiego z ilustracją muzy­
czną prof. Szelera pt. „Paitja marjasza- wystąpią pp. 
Skalsaa, jako dama coeur. Fietruszvnski, val it aik, 
I/.nkicr, as co»ur, prócz nich p. Józefa Mod: .lewska' 
i p. VI ysoeki. Rewję łozpocznie prolog, ilustrowany 
kitoor a parami nóg, a napisany przez warszawskiego 
literata, ukrywającego się poa psoLdonimem L. Jack  

Z OPERETKI. „Trójka hultajska", znakomity wode­
wil Nestroya, greny będzie w sobotę 15 bm , w nie- 
dzielę i poniedziałek o 6 wiec7*r* Zapowiedź w zno 
wierna tak świetnego wodewilu wzbudziła niezwykło 
zainteresowanie W niedzielę 16 bm. o 4 po ool. zaw­
sze tak entuzjastycznie przyjaiowaiL," ,^Królowa przed 
micśeia11.

XVII PORANEK SYMFONICZNY (BRAHMS— 
ARLNSKY—CZAJKOWSKI) pod dyrekcją sław- 
nego dy-ygenta Ił. E-.itlca odbędzie się w niedz-ielę 
16 bm Pozostałe bilety do nabycia u J . Lipskiego, 
Sławkowaka 3. ,

WIECZÓR PIOSENEK, ROMANSOW I TAŃCA 
odbędzie się w niedzielę, 16 bm. w teatrze im. J . 
Smwackiego o godz. 10 vv nocy. Anda Kitschman 
i Marek Uiiulheim przybyli już do Krakowa. Za:u- 
tere-sowanie wieczorem ogromne. Bilety są do na­
bycia tylko u J . Lipskiego, Sławkowska 8.

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:

Piątek. U bm.: ..Pi datek majątkowy".
Snlmta, ,5 bin.: „Kościuszko pud Racławicami".
Niedziela, 16 bm. po pot: „Sen nocy letniej"; wie­

czorem: „Podatek majątkowy".
TEATR „BAGATELA":

Piątek, 14 bm.: „Jabłuszko". - „ „
S o b o t 15 bm^pe poh: „Chimery"; wieczorem: '„ j*  

bluszko"; o 11 iWtic-ór: VI rewja operetkowa.
Niedziela, 16 bm. po pał.: „Dziesięć minut W samos 

chodzie"; wieczorem: „Jabłuszko"; o 11 
VI rewja operetkowa.

TEATR MIEJSKI „OPERETKA":*
Piątek, 14 bm.: „Szalona Lola".
Sobota, 15 bm.: „Trójka huiinjska".
Niedziela, 16 bm. po poi.: „Królowa przedmieścia*!* 

wieczorem: „Trójka hultajska".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
KINO REDUTA: „Dziewczę złotego zachodu"-’
KINO UCIECHA: „Szaleństwa kobiet".
KINO SZTUKA: „Karuzela życia".
KINO WANDA „Córka zabójcy", >
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Wieczór Leona W ym cza
Trzeehgodzhmy program wypełniony przez jed­

nego 07VeMłi ka, lu zaiste sensacja. Taką też. nie­
wątpliwie I»v-1 czwartkowy wieczór Wynvicza w 
U .atr»  itB. ślowackit go. Aby bowiem nie znużyć 
ji dtią i tą 'Miną osobą audytorjmn, trzeba humoiy- 
a ly  'liufioipiiiif^n, trzymającego widzów prze: ca­
ły ezm w sza. im. i tu Wyrwiez nie zawiódł po­
kładanego w nim oczekiwania, dając w ezertóu 
monologów świt-Uiie uchwycone typv. Czy to jako: 
Kazik w rą l/.ie. czy to kreując znane osobistości 
ze świata kłukowskiego — stworzył sylwetki ka­
pitalnie |x>upairzone. Wyrwiez robi wszystkie ty­
py bez charakteryzacji i kosijutnów, jest sam au­
torem monologów, które wygłasza, mówi zaś je 
spokojnie, unikając szarży tak powszedniej u ka- 
barec-istów Wszystko powyższe składa, się na in­
dywidualność w swoim rodzaju, jaką niewątpliwie 
jest W ym w s, jeden z najlepszych humorystów w 
Pols.co. Wieczór wczorajszy spędziło się m ło i z 
dożom zadowoleniem. M. FL

Rzad grecki Mmmmmm ie&t 
rozwiązać parlameni

(Telegram własny „Nowej Reformy'1).
Ateny, 14 m arca. Nowy rząd  przedstaw  i się 

w przyszły czw artek  parlam entow i. Na posie­
dzeniu tern rząd  złoży sw oje ośw iadczenie pro­
gram ow e i postawu kw estje  zaufania.

G dyby parlam ent w-yraził wotum nieufności, 
Papanastasiu  zdo ydow auy je s t zatrzym ać 
w ładzę i rozw iązać parlam ent, jakkolw iek  by­
łoby to  naruszeniem  konsty tucji greckiej, w e­
dług  k tó re j parlam ent ty lko  sam może się roz­
w iązać.

M inister wojny zwrócił się do ligi oficerów 
z  wezwaniem , aby w szyscy oiicerow ie pow ró­

cili na swe stanow iska, ponieważ "ząd spełni 
,_ch żądanie proklam ow ania republiki,

f!'e8ezpiKZ'firt di nardu
M  m&cedod Klcn na CiRt!?

A teny, 14 rnarca (Tel. wl.) Grecki szlab ge­
nera lny  obzym al w iadom ości, i e  w T racji po 
stronie bułgarsk iej dn>e się zauw ażyć koncen­
trac ja  silnych oddziałów  komitadż-iów, k tó re  
m ają  zam iar dokonać napadu  na te ry to rium  
greckie, lizać! grecki poczyr.il odpowiednie 
przygotow ania.

w j a n n  i n r r -  ;

ly r f t t r t fo w s b ą
A o m o r u k a i ;  i  z a w ia d o m ie n ia

ZWIĄZEK INTELIGENCJI POLSKIEJ donosi, 
ie  w niedzielę 16 Hiarca o godz. 6 po pot. wygłosi j
w saii Koperniku (Uniwersytet Ił p.) odczyt z .
cyklu „U napraw.- Rzeczypospolitej" p. t. „Walka _ W arszaw a, i i  m aca (AW). W ozom , p n p d u  
zo zliióduia ‘ mecM.u .'Zakrzew ski. da iu  obradow ała kom isja, b adająca  spraw ę po-

WPLYW W YSPIAŃSKIEGO NA LITERATURĘ ty czk i zyrardow sk.ej. P rzebieg  obrad  uznano 
ŻYDOWSKĄ. Odczyt pod powyższym tytuDm  za poufny, 
w /głosi juiro w robotę redaktor dr Kaufer w -  . - *  -
Koiiegjuru wykładów naukowy c ,  o Sod.. 7 o i c  s Sn a t  ę r o z i  S e jm o w i  r c  fe jłg z a n isn ?

PSYCHOLOGJA MŁODZIEŻY W WIEKL W arszaw a, 14 m arca (AW). N a w czorajszcm
SZi.uL? M. Na ten tem at wygłosi .Ir L. Waehholz posiedzeniu konw entu sen jorów  S enatu  zejmo- 
odczyt dziś o godz. (3 wieczorem w suli Koperni- w ano się spraw ą system atycznego  iekcew ażt- 
ka i*  limw. Jagiełłoii: łdm. r i a  przez Sejm  postanow ień i popraw ek, po-

WYKLADY POWSZECHNE .UNIWERSYTETU czynionych przez S enat do ustaw  sejm owych.

O l S F i l f F S  ŁifcSi, g a M W a  jwatnym i starają się ściśle ustalić jego p ltjczy - 
* . * tr  ' |  uy. Stwierdzone zostało, ie  zagranica poszukuje

JAGIELL
kiera k k w

NA SLĄSKU. Prof. 
tkwi w Katowicach

- dr śYłaflyslaw kol- K onw ent senjorów  S enatu  w ostrych f 
jg jso li '&<Qj 0 .bn-n,rf. potępił bojkot tych  spraw  i postanow i

słow ach
postanow ił zwró-

Poprawki senackie do ustawy 
o ochronie Ic.katorft v

o W arszaw o, 14 m arca  (PAT). S enacka k o ­
rną i w nuw-m stylu zabawę w nocy z m isja praw nicza zakończyła  rozpraw ę nad pro- 
n . z nadzw y^agnom  a.mpofeiankamr dla u q ^  n ó , . -

TELEGRAFY
S o jia w

nazajutrz w mcizielę 10 bm. w Kroi Hu cm wy- . .  . J . • j H a ta ia  W swhwku
W ały n. t. ..Źródła potęg! Francji powojenne “. **°*®  f  UJ ***** U0 P’ * a “ .l»- ' v 2 ■ *-2“ u

SÓCJOLOGJA W PPŹYRODZIE. Lwa najbliż- ^P o w y zszem  w  kuluarach^ se jm ow yih  n-ązą 
sze wykłady z cyklu ptKl powyższym tytułem, u tozny RQgło?ki, mi i, niówią o rzekom ym  za­
rząd z oV  go staraniem Kółka firzyrodników U. U. J  tarze p. T ram pcw uiskiego przeprow adzenia w 
odbędą się: w sobotę 15 bra. asyst, dr Marddew- Senacie uchw ały  przedłożenia prezydentow i 
f/ki: Człon iek a zwierz .va wyższe; wr poniedziałek, R zeczypospolitej w niosku o rozw iązanie Sejmu.
17 lira. prof. dr Godlewski: Paso/.ytniol wo wśród (W edle a rty k u łu  2'<5 k o n sty tuc ji Rzeczypo- 
łwmrząt. — Początek o godz. 7. Sala Zakładu gpoipej^ prezydent. R zeczypospolitej może roz- 
zooiogit-zniigu, ul. św. Anny 6. w iązać Sejm  za zgoda 8/5 częś/i ustaw ow ej

Z KLUBU SPOŁECZNEGO W sobotę o godz. ^  i ScW  Przyp. red.),
b-cj odbę iz.e się w lokalu rolubu odczyt dra v\ i - . •>
która Kuźniara "pt. „Znaczenie skarbów ziemnych 
w Polsce dla życia państwowego Polski".

„JOZEFłNKA ZAMASKOWANA". Artyści i ar­
tystki teatru  im. Słowackiego, pragnąc urozmai­
cić szarość i beznadziejność b postu, urządzają 
atrakcyjną
na 1 bm. -  r -„ . . . . .  lekiem  u ..-lawy o ochronie najem ców i przvię
Józetow, r)(ff,osŁa.wiaiacAmi trwało p. miątkt. Bę- •’ . . . J J
«kie to „Jóreriaka" na wesołu i w masce. Zapro- !a s t ę p u j ą c e  poprawki.: Zmie­
rzenia i b iie '’ wydaje 'kom itat -  gmachu teatr.:; 010,10 w ty tu le  i w  poszezcgom ych arty k u łach  
liczna biletów zniżkowych ogTanicz<ma. i słow a „najem ca i podnajcm ca" n i „ioka to r

i sub lokato r" . Poddano pod moc obow iązującą 
ustaw y m ieszkania, za ję te  przez k c le j w budyn­
kach  naw et n a  obszarze stac ji linji kolejow ych. 
W yjęto  z pod cizkilania u staw y  w  budynkach, 
będących w łasnością państw a, pom ieszczenia, 
za ję te  przez sklepy, oprócz wspó iłzm hr restau- 
racy j i spółek akcy jnych . N astępnie w yjaśnię- ' 
no, że ustęp , do tyczący  lokatorów , z a jm u ją -1 
cyeh pomieszczenia, począwszy od 1 rek u  w 
hotelach  itd , do tyczy  jg ly n ie  niemożności eks 
m itow ania icL z tego  pom ieszczenia, ale  nie 
do tyczy  ceny. Rozszerzono dopuszczalność u- j 
m ew y na w szystk ie  lokale, w PK ti iono do za- j 
k resu  św iadczeń prem je ast-n tracy jne , gdy  ko 
rnorne osiągnie 75 proc. Uclr.ralono zwolnieni: 
od 20 proc. d o u a tk u  tych  nieruchom ości, albo 
ty ch  części, k tó rych  dochód ojmrr.y je s t  na  
ustępie a) a rt. (3. _ ..

Ustaw a na  plenum  Senatu  ■ w ejdzie °0  bm. jl 
Czy w ujdzie ona w  życie od 1 k u ie tn ia , zg'0- ' 
dnie z ustaw ą sejm ow ą, zależy od przebiegu 
prac Sejmu.

W sprawie nominacji wojewody
lwowskiego

’ (Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszaw a, 14 m arca. Z m iarodajnego źródła 

dow iadujem y się, że defin ityw na nom inacja 
pełniącego dotychczas funkcjo w ojew ody 
lwowskiego p. Zimnego na stanow isko  w ojew o­
dy  została  już  w zasadzie zdecydow aną, N om i­
n ac ja  jednak  n a  razie nie zostanie ogłoszoną, 
ponieważ m inisterstw o spraw  w ew nętrznych 
musi czekać na  rozstrzygnięcie przez try b u n a ł 
adm inistracy jny  rek u rsu  byłego w ojew ody 
lw ow skiego G rabow skiego, w niesionego prze­
ciw ko uchw ale R ady  m inistrów, przenoszącej 
go w  s ta n  spoczynku.

t o i n z s w i a  p r l s r a l H  n i e i t i e c k l e i o
Berlin, 14 m arca. (PAT). N a w czotajszcm  

posiedzeniu „R eichstagu" kanclerz M arx odczy­
ta ł następ u jący  dekre t: Rzad Rzeszy stw ierdza, 
że w iększość parlańieutu  nie zgadza się na u 
trzym anie w mocy rozporządzeń o pełnom ocni­
ctw ach z dn. 13/10 i 8/12 1023 r., a  k tu re  rzad 
uw aża za żyw otną konieczność i na m acy art.

znacznych kwot wałuj obcych, zwłaszcza dolarów, 
Oczywiście nie poszukuje ich na rynkach poi kich. 
sam fakt jednak poszukiwania ich wpływa podnie­
cająco na naszych spekulantów walutowych. — 
Oz; uniki miarodajne zdają sobie sprawę z obec­
nej sytuacji, nie myślą jednak o ziajame dotych 
czasowej polityki walutowej. P. K. K. P. i nadal 
przydzielać będzie na cele gospodarcze dewizy i 
waluty jk> kuisie oficjalnym. Nie należy też zapo­
minać, że poważne sfery gospc-iarcze, dzięki wa­
loryzacji kredytów są zainteresowane bezpośred­
nio w utrzymaniu kursu marki. Y'v szelkic więc wy­
siłki celem podkopania kursu marki polskiej nie 
mogą liczyć zupełnie na żaden sukces.

?$arka polska *v dniu 14 marca
W Z urych u  (w transakc.) 05!)-*055 za milion
W N. j f o r ^ u ...................Ttls dolara za 10 mil.
W L o n d y n ie .................. 3 8500 .0 00  za 1 fant
i? P r a d z e ....................... .‘{8-5—4 0 5  za tciljon
W ...................  0 6 1 - 0  62 za miljon

310, Siersza górnicza 178. Rakszawa 110 Schodnica 
700—S00, Fantu 2000, Nafta 480—500, Karpaty 415, 
Galicja 3700, Zieleniewski 350.

Krakowska giełda pieniężna
M r u k ó w , I i  marca.

 ............................
F r a n k  sz w a  j c . . . . . .
k o r o n a  a u s t r .  . . . . .
S . i r ......................................
K o r o n a  c z e s k a  . . . .
F r a n k  f r a a c .  . . . . .
N. J o r k  . . .

T. o n d y n  . 
Z u ry c h  . 
Piisyi- • 
m c d jo h u i  
U  ic d e u  . 
F r a p a  . 
fim ksella

* • • •

• t « •
• * # •

• • #
•  *  •  «

• • • •

9.425.000 

131

27A0C0

9.420.000 

t ,673.000

Prasa angielska a elektniiKsnJi 
Polsk*

Londyn, t-1 mar-.a. (AW). Pisma tutejszo żywo 
komentują utworzenie się konsorcjum z f.rmą The 
Uower anu Traetion Finanee Comp. Konsorcjum 
to * kapitałem 100.OOo funtów szterlingów ma na 
celu przeprowadzenie elcutrylikacji Polski, jak 
urządzanie central elektrycznych, budowa kolei 
i 1. d

l  OSTATNIEJ CHWILI

• t • *
•  * *  •

• • 133-80
273.U00
350.000

W arszaw ska giełda pieniężna
W a rs z a w a , 14 marca.

K i s r s  d o l a r a
W  F r a k s w l e ......................................
W W a rsz & w ie  . .
W K a to w ic a c h  . .
W e Ł o t w i e  . . .

........................ 9 425 000
. 9 350.000—9,309.000 
. . . . , S.450.000 
..................  9,4011.000

Ceduła kurso va g ie łd ) k fńow skiej

D o la r y  S R  Z je 4 n .  
F r a n k  t r a n .  . . • 
F ia tu c  s z w a jc .  . . 
K o ru a y  c z e s k ie  .
t i c l g j a ........................
U o i a n d j a ................
L o n d y n  .....................
N ew  J o r k  . . . . .
I * a r y ż .........................
P r a g a  .......................
■ s z tv a jc a r ja  . . . .
W i e d e ń .....................
W io c h y  . . . . . .
S z to k h o lm  . . . .
D o n y  z ł o t e  . . . .
I r a n a  z ł o t y  . . . 
S t i ł jo n o w k a  . . . .
P o ż y c z k a  z ł o t a  . 
P c u y c z k a  d o t .  . .

9,350.000—9,300 Onn 
430.000-  405.000

355.000—347.500 
3 500.000 —3,450.000 

40,300.000—30,9'lO.uOO
9.350.000—9,300.000 
433 000- 427.000 
271.150- 264.000

1.625.000—1,610.000

402.500-399 000

R 350,000- 1,400.000 
1.800 000
1.400.000—1,800.000 

15.000.000 - 15,050.000
6,600.000 - 5,675.000

P a p i e r y  d y w i d e n d o w e

(Spraw a K łajnedy. —  Pierw? ie czy tan ie  ustaw . 
Dalsza dyskusja  nad  ustaw ą o odbudow ie. —  
Ustawa o ubezpieczeniu na w ypadek bezrobo­

cia uchw alona w dittgiem  czytaniu).
Warszawa. 13 m arca.

N a pierwssYm ulanie w czorajszego posiedze­
n ia  Sejmu było spraw ozdanie kom isji spraw  za­
granicznych w spraw ie K łajpedy. Jed n o n w ś1- 
nie uchw alone rezolucjo Sejmu w  te j spraw ie, 
omówione zresztą  przez nas w  a rty k u le  w stęp ­
nym , podaliśm y n a  pierw szej s tron ie  dzienni­
ka.

Z porządku dziennego odesłała Izba, w 
pierw szem  czytaniu do komfeji ustaw ę uzu­
pełn iającą d ek re t k o m isarja tu  naczelnej R ad y  
ludow ej b. dzielnicy prusaie , o organizacji biu­
ra  pośrednictw a p racy  —  i ustatyę o leczeniu 
chorych żydów .

P rzy  dalszej dyskusji nad u staw ą o  pomocy 
państw a na odbudow ę, przem aw ia! szereg po­
słów , poczem dalszą dyskusję  odroczono.

Po uchw aleniu rezolucyj w  spraw ie K łajpe­
dy , p rzystąp iła  Izba do obrad  końcow ych nad 
u staw ą o ubezpieczeniach na wypadek bezre- 
bocia.

P o  szeregu  przem ówień, k tó re  zakończyli 
kier. mm. p racy  Simon, wicem m . skarb u  K k  r- 
n e r i re feren t p. P ucha ła  (Cła D.) rozpoczęto 
głosow anie, p rzyjm ując poszczególne a rty k u ły  
w brzm ieniu ustalonem  przez kom isję, jedynie 
do a rt. 1 p rzy ję ła  Izba w niosek p. P uchałki, 
stw ierdzający , iż R ad a  m inistrów  n a  w niosek 
min. p racy  upow ażniona je s t do rozciągnięcia 
przepisów  obecnej u staw y  rów nież na pracow ni­
ków 'b iu row ych . P rzy  a rt. 4 p rzy ję to  popraw kę 
p. Brzezińskiego, dom agającą się, abv  robotnicy 
k ló rzy  w m yśl obow iązującej ustaw y są wy- 
tiałani z p racy , zostali wówczas w ykluczani od 
praw a ubezpieczenia o ile ich w ina m e zostanie 
stw ierdzona przez sąd.

Izba przy jęła następnie  a rty k u ł 7, usta la jący , 
iż w łaściciele zakładów , w strzym ujący  ruch 
lub ogran iczający  liczbę robotników  więcej niż 
o 10 proc. zatrudnionych  .albo liczby dni robo- 
ezyeh o 2 w tygodniu, op łacają  nadal państw o­
w em u zakładow i ubezpieczenia ca łą  w kładkę, 
cdpow iodającą  w kładce opłacanej o sta tn io  
przed w strzym aniem  czy ograniczenie tu eb u  w 
zakładzie n a  3 m iesiące od dnia  ■wstrzymania 
ruchu.

W  dalszym  ciągu, p rzy jęty  poprawki), iż po­
łow ę p rzypadających  na nfego opłat skarb  p ań ­
stw a  może przerzucić n a  osady, w  k tó ry ch  
znajdu ją  się w iększe przedsiębiorstw a przem y­
słow e i górnicze.

Uchwalono dalej, że do zasiłku m ają  praw o 
ty lk o  ci członkow ie rodziny, k tó rzy  pozostają  
ł,a w ylączncm  u trzym aniu  bezrobotnego.

W  końcu  p rzy ję to  szereg  innych popraw ek 
ido a rtyku łów  13, 26, 27 i 37.

W ten sposób ustaw a  o ubezpieczeniu n a  w y­
padek  b rrro b o cia  uchwalona została w dru- 
giem  czytaniu.

N astępne posiedzenie w p ią tek  o godz. 4 po­
południu, '  ‘ *p'łrŁ* ■ ^

p;5  k o n sty tuc ji R zeszy rozw iązuje parlam ent 
niem iecki.

DZIAŁ GIEŁDOWY
-.v

F r a n i *  < v a i Q i ’3  z a c j M i i y  
n a  15 m a r c a :  1 ,8O O .W 0O  9 Ik p .

Sytntula na naszym rynką aołutoaym
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 14 maren. „Furjcr Polski" podaje 
bardzo ciekawe wyjaśnienia, dotyczące sytuacji 
na naszym rynku walutowym. W ostatnich Aniacli 
daje się zauważyć wzmocniona tendencja w pry­
watnych obrotach W atutowych, dzięki której kurs 
dolara zbliżył się dc kwoty 10 miljonów. Fak t 
ten zaniepokoił sfery gospodarcze, co znowu może 
wpłynąć niekorzystnie na  naszą sytuację gospodar­
czą w związku z sanacją naszej waluty. Sfery mia­
rodajne śledzą uważnie kurs walut w obrocie pry-

1 4  im i r c a  1 9 - 4  r .
W tysiącach maren *ol.

I ransakon,

dziś wczoraj
Akcie Uaukews: i

Poł. Bank prScaj) T—VIII 2175 2150—2175
Bank Hipoteczny I—VIII —

n Małopolski . . . 2500 2600
Ziom. Bank Kred. 3—IX — "5
Powsz. Bank kred. I—V — 40 0
Akcyjny Bank zw. !—IX — —
Bank Komercjalny 1—IV — —
Bank zw. sp. zar. I—X 21000 21750—£33Q<

Akcje Tow. handlowye 1
Pol. i cw. handlowe I—V 70n—1725 1075-1725
!mnex I—V . . . . . . 100 P O
Pkarma I—Ili . . . . 2650 —2675 2400 - -500
Bracia itohuccy I . . . — —
Polski (iloh I—iV . . . 750 650—700
0. Eariwig I—V . . . — _
Żegluga Polska I—W • 400—430 410

Akcje Tow. przauy-'owych
Zieleniewski I—-IV . . . 46750—4750f 19500 —4S3 (
Cecńelsk: I—IX . . . . 050—2700 2650—2700
Parowozy 1—HI . • • . 1800—1925 1825—1900
Antomotor I—II . . • • —- —
Potęga I—H • • • • • — —
Lemiesz I—.................... — —
Trzebinia I—IV . ‘ • * • » 2975—3050 2950—3000
Pocisk I—Ił I . . . • ■ 6100—0200 —

Górka I—III 71750-72050 72000—7300!
Siersza I—I V ............... 23750—24000 .'-1000—24500
Tepegt I-1 V  .*VT . . 10900-11050 11100
Gazy ziemne I—11 . » • — —
Polska Nafta I—HI • • 2300—2400 2275 —23u0
Poknoie I • 2100—2250 2075—2200
Oikos I—IV . . • • • 17750 —
Pezot I—I V ................... — —

Strug I ............... ...  . • 65C0—6600 645p—6500
Syndykat koszyk. I-- (H SoO—n00 850
Tłuszczo Trzebinia I—A! i 8500—16681 I65CO
Krakus I—VI . . . • • 78 .0—789') 8275—7850
Chodorów !—V . . . . 22400—23500 .-.100-232 (
Cmiolów I—U . . . • ■ 3800—39 jO 3850—49., 0
Blektrow. Siersza I—4V 1350—14ÓU 1400—laoO
Ryngraf I  -II . . . • • — —
Niemojow&ki I . . . .  • 2775—28'0 £700—2800
K a p e lu sze  M yślen ice  . • 700 —
Roiin, Zieliński i Ska — —
Ttrropol . . . • • • » -- —
A. P ia se c k i . . . . « ■ 3300-3650 2850-3100
C hybie 49000- 51250 188-,0 -5 2  Oii
L u d . Z ak ł, G arb. • * 1 —  I
A z o t | 2100 —2200 | 2100-2230 1

Kraków, 14 ruarca.

z dnia 14 marca 1924. r.
W tysiącach marek

A K C J E : Transakcje
B a n k  i t a u d l o u y  . . 32500—33090
B a n k  Z w . S»p. / a r . 23250—24000
C e g i e l s k i .................... 2750—2950
P i i r o a e e y  . . . . . 1925 —2i00
B u t m ................ .. . . 2090
N i a r a c h o u i c e  . . . 17000—17590
Z ic łe n ie w M k i . . . . —
Ż v r a r d « \v  . . . . . .  1585000 -  1575UOO
/ i a b c t ‘J)ii? ck  . . . . 26000—27250
f . i i f . a  P o l s k a  . . . . 2300
S p i r y t u s ..................... 10000—9750
t h o d o r ń w  . . . . . 23250-24750
C m i e i u w .................... 3‘JOO
Iło O el 68OO-7 L0O
B a n k  l ' r / . e m .  L w ó w 2200
B a n k  n a ł O p o i s i ń  . —
i r z e b i n l a .................... —
U rs u s  . . . . . . . . 6100—5300
. i r a o u s  . . . . . . . —
l e p e g e ................ .... »

|> o u s ( .  I t a n k  i i r e d . —
ż i e i a s k i  B a n u  K r e J . ---

G i c t d y  z a g * ‘a n l e i ł ! i 8
Piaga, 11 amura. Tendencja spokojna, bez zmian.

t."O5.50, \Y icdcn 0'04’5ó—6 05'Uó,
33)0—4 05. , . . . . , . „

Gdańsk, 14 marca. Tcnden' ja chwiejna. Notupj: N. 
Jork 5‘81—582, Warszawa (Ćfel—Ot®, Londyn lb‘.5—
ńi‘85 biłjonow. , .

Zu wcii 14 marca. Tender, cja mejeanolita. i^cndyn 
silniejszy. N owy, Jork waha się . Paryż w dalszym eią- 

" otwarciu notowau: Amster-

(IV. S.) Sytuacja na rynku papierów dywiden­
dowych w, dalszym ciągu zniżkowa. Zainteresowa­
nie akcjami b. słabe, ruch ogranicza się do koniecz­
nych sprzedaży. Na prawie niezmienionym pozio­
mie utrzymał się jodynie Krakus.

W aluty i dewizy bez istolnej zmiany.
Na pogiełdziu: Jaworzno dr. 117 mil., (25) 110 

mil., ;i(J0) 100 mil., Girzy Yzschmtnic 88 mil. (płac.), 
r.łCmo J5 mi!., N itrat 1150—1200 tys., Lou 5100— 
f i  50 tys., W ęglónki 136—140 tys., Lokomotywy 
2700—ĆOOO tys., Nafta Krosno 2500 tys., Glorja 
1200 tys., Łlektrownia na Sanie 875—900 cys., 
Miljonówka 1100 tys. (plac.).

G ie łd a  w ie d e ń s k a
Wiedeń, 14 marca. Początkowe kursy papierów pol­

skich w tysiącach koron: Bark Małopolski 19—20, 
Warszawski Bank Dyskontowy 240, Silesia t>4, Goie 
Hńw^jjóOOi jąirjk ly.otetząy. 22, Lwow-Gzeniiowce

"bUgja 2T20 llclsingfors 14T5, 
Chrystjanja 78, Kopennaga 90, ■"ztokbonn 15C.

Zurych 13 mn ca. Zumkmęcie giełuy. Nowy Jork 
5‘78 LoimIyh 9485 Wiedeń ÓO0S1.45, Paryż 2485 (dal­
sza zwyżka) Praga 1073'50, Medjolan 3465, Bruksela 
J0‘S5. Budapeszt O‘0oSO, Bultai-oszt 305, njnsterdam
*15^0, „  „ , . , .

Paryż, 13 marca. Pod rvp!ywem - dalszej zwyżki 
franka w Zurychu wszystkie waluty w ciągi* dalszych 
transakoyf sjiadly. Londyn 100*20—10O‘US, Nowy Jork 
2338. Również na giełdach innych frank w dalszym 
ciągu pouniósł się.

Paryż, 14 marca. Tendencja w dalszym ciągu pod 
wpływem zwyżki franka w N. Jmku i Zurychu, zniżko­
wa '  Notują we w stępny cli międzybankowych trans­
akcjach: Londyn Ł4‘ó5—93*70, Nowy Jork -2226—2219, 
Bruksela 8475, Medjolan 93'50, Zurych 370—3C8'50. 
Amsterdam 812—80£, Bukareszt. 1190, Wiedeń 0*3254, 
Praga 02—OPoO.

Londyn, 14 marca. Traga 148*50, Nowy Jork 430, 
Paryż 95*60, Bruksela 112, Medjolan 10P25, Zurych 
24SU, .Amsterdam 115475, Kopenhaga 2/74 Berim 
19H biłjonow, Wiedeń 3l 4.500, Warszawa 38,500.000.

Newy j G r k ,  14 marca. T#nde.nćja uiejednolii;). Lon­
dyn walm się. Paryż w dalszym ciągu zwyżkowy. No. 
tują: Londyn 43013—430*25, Paryż 440—4-12 ~ź48, 
Medjolan 420'05, Praga 290 Berlin" Q'2'2V* za biljon, 
YYarszawa 0*001.05.

E f a S s s a  z w y i k a

f r a s i e i i s ^ I e ^ o
(Telegram własny „Nowej Reformy**).

■ Paryż, 14 marca. Zapowiedź większego kredytu 
A.nglji i Ameryki dla Francji na cele stabilizacji 
franka, zatwierdzona przez miarodajne sfery fi­
nansowe w Loi iynie i N. Jorku, przy dalszej in- 
tenwencji francuskich kół finansowych spowodo­
wała dalszą zwyżkę franka francuskiego na wszyst 
kich giełdach zagranicznych. Zwyżka postępuje 
szybko naprzód, Już wczoraj notowano Paryż w 
Hmyclm 25—25*10, dzisiejsze zaś wstępne trans­
akcje przyniosły dalszą zwyżkę, notując franki 
25£50—25‘feO, Deruta walut i dewiz na giełdzie pa­
ryskiej postępuje również szybko.

Zwyżka trańka wywołała w kolacli grających na 
zniżkę franka, a grupujących się około wpływo­
wych syndykatów finansowych w Amsterdamie i 
Berlinie, silne zaniepokojenie. Niektórym towa­
rzystwom grożą na skutek pi2edsięwziętych ma- 
chiuacyj poważne komplikacje. *J  —

F ro w o & .a c y jE S  %vysłąpieu!@  
W asy lczs i sa

(Telefonem cd naszego koiesDondenta).
W arszaw a, Id  m a n ju  Dzisiejsze posiedzenie 

kom isji budżetow ej było widownia p rzykrego  
zajściu, w yw ołanego przez rrosła W asyńczuka, 
k u n y  w  sposób -wysoce n ieparlam entarny  w y­
stąp ił przy te j pozycji budżetow ej m inister­
stw a spraw' w ew nętrznych , k tó ra  dotyczy pew­
nych kredy tów  na k a jdank i. K ajdanki te  poli­
cja używ ać m usi d la  ciężkich p rz e ś le  
Yninalnych. Poseł W asyńczuk  uderzy >v .jmsób 
gw ałtow ny na policję państw ow ą i w  to k u  
przem ówienia swego k rzyknął: „K ajd an y  są
sym bolem  państw ow ości polskiej!" W szyscy 
członkowie kom isji nie pozwolili posłowi W a- 
syuczukew i na dalsze przem ów ienie, w obec 
czego opuści! on salę. W  toku  d ebat s tw ier­
dzone zostało, że policja państw ow a używ a 
kajaanów  ty lko  wobec ciężkich przestępców  
krym inalnych, gdy  zachodzi m ożliwość uciecz­
ki przestępcy, względnie gdy  zachow anie je-, 
go może być groźnem  dla  innych więźniów łub 
w ładz więziennych.

Szczegóiy pażyozki monopolowej
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 14 m arca. Dziś w m inisterstw ie 
skarbu  odbyła się konferencja, na k tó re j p. G ło­
wacki i d y rek to r m onopolu państw ow ego d r 
B ełza-O strow ski udzielali w yjaśnień prasie w  
sgraw ie nc-zyczki m onopolowej, udzielonej 
przez rzad  w łoski rządow i polskiemu. Do szcze­
gółu w podaw anych juz przez prasę dodać nale­
ży, że 10 bm. w  pałacu  Chihi podpisana została  
przez przedstaw icieli rządu  włosK»ego : po - 
sk iego  konw encja  w spraw ie pźojczki. udziela­
nej przez konsorcjum  wjłoskie skarbowi pol­
skiem u n a  zastaw  obligacyj tytoniow ych. K on­
w encję podpisali Mussolini, m inister skarb" Al-j 
berto  de S tefani, m inister gospodarstw a Corbb 
no; w im ieniu rządu polskiego konwciuyę f,nd-. 
p isali: poseł polsłd  w Bzvmie Zalewski, d y r, 
uep. monopol G łowacki, dyr. nionop. państw , 
d r Bełza O strow ski, oraz radca p rokura to rji 
gen. V,'erner. N a mocy pew yższej konw encji 
rząd  polski udzielił gw arancji po .yczcc  co do 
regu larnej w yp ła ty  procentów  i um orłyzac 
kap ita łu . 40 proc. pożyczki zostanie w płacone 
natychm iast, po przesianiu do W łoch obligacyj 
ty toniow ych, k tó rych  druk  w trzech językach: 
w łoskim , francii, kim  i polskim rozpoczął się 
już państw ow ych zak ładach  graficznych. —  
?-C2©fitate 60 proc. w ypłacone zostanie najpóź­
niej’ do dnia 30 ma*a br.

Różyczka ta  w ypuszczona będzie po kur-io  
87 do 86 za 100, oprocentow ana zaś w  w yso­
kości 7 od sto .. Pożyezka w olna je s t od podaU 
ków  i zabezpieczona m ają tk iem  monopolu ty ­
toniow ego. ró ż y c z k a  spłacona być w inna w  
drodze losow auai w  ciągli 20 lat, będzie ona iO- 
tow ana na  w szystkich  giełdacłi w łoskich. P o l­
ski monopol ty toniow y zaw arł równocześnie u- 
k ład , do tyczący  dostaw y ty ton iu , udzielając 
grupie Ug*o Y oko  Fechioli p raw a dostarczan ia  
na  w arunkach  konkurencyjnych  60 proc. ogól­
nego sw ego zapotrzebow ania n a  ty ton ie  za­
graniczne: w  ilości te j mieścić się będą 2 miljo-; 
ny  kilgr. ty to n iu  pochodzenia wdoskiego.

R ad a  m inistrów  zebrała się natycfim iast po 
przyjeżdzie delegacji na nadzw yczajne posie-. 
dzenie, celem w ysłuchania je j spraw ozdania 
W szystkie zaw arte uk ład y  zosta ły  Zatw ierdzo­
ne. #... v

S p r z e d a ż  p r z e ć a f ą l i i s r s t w
g o i^ m a w y ę l

(Telefonem od naszego korespondenta). J
W arszaw a, 44 m arca. K om itet ekonom icznj 

R ad y  m m istrów  postanow ił sprzedać następu ­
jące  przedsiębiorstw a państw ow e: K opalnie w ę­
gla  w  Spytkow icach  i Brzeszczach, H utę „B la­
chow nię", zbiorniki n a fty  „Połonin" w  G dańsku 
w raz z należacem i do przedsiębiorstw a g ru n ta ­
mi, w reszcie ak c je  „P ocisku", napy te przez 
rząd  wz.amian za udzielano tem u przedsiębior­
stw u  znaczne zaliczki.

Po zamkmęcli! kroniki
IN TER W EN TA  POSLOW SOCJALISTYCZ­

NA CH U 1 KUM JERA. W dniu wczorajszym po­
słowie Barlioki i Moraczewski (PPS) interwenio­
wali u prezydenta ministrów Grabskiego w spra­
wie ostatnio dokonanych prawicowych nomniacyj 
w służbie administracyjnej zewnętrznej i we­
wnętrznej oraz w sprawie działalności nadzwy­
czajnego komisarza oszczędnościowego, Mcska- 
lewskiego. 1

WYROK W PROCESIE SZAJKI SZPIEGOW­
SK IEJ LOCKERA. Ze Lwcwa telefonują natr- 
Dziś zatcończył się tu proces przeciwko członkom 
szpiegowskiej szajki Lockera. Główni spcawcy: 
F . Rubin, J .  Bm-Ubaum, N. Stupnitzer, L. Schif- 
fel, I. Reiss, J . Mondschnin i J . Locker skazani 
zostali na 3)5  Lit ciężkiego więzienia. Inni oskar­
żeni na 2 ła ta  wiezienia. :

WYROK W PROCESIE PRASOWYM. Z Łucka 
telefonują nam, że odbył się tu  proces prasowy 
przeciwko redaktorowi „Sciańskiej Woli", Serg. 
Diobar.owi. który za ataki w prasie przeciwko pań­
stwu j/oLskicmu, skazany został na 3 miesiące are­
sztu ś
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—  2.100 robotnlKow pozostało bez pracy
w zagłębiu Dąbrowskiem z powoda zaniKnięcia 
buty Kałużyńskiego i kopalni „Syiona1*.

—  Pertraktacje w sprawie godzin pracy 
i cbn iżera  cen węgla urowadzi między pri«my 
■łowcami gorniczeml a robotnikami w Katów ca;ii 
główny inspektor pra j ,  Marjan Klolt.

—  Wydajność podatków w Polsce wzmogła 
»ię w lutyru o 50%  w porównaniu ze styczniem.

—  Narady prżem yaiow cuw  Z min. Grabskim 
w gprawie sta-io zapisów na akcje Banku Polskie­
go odbędą się w końca przyszłego tygodnia.

—  Starania o zwaloryzowanie kredytów ru  
pop rcie drobnejo przemysłu i fiandlii ze wzglę­
du na ich dewaluację, są wirożone ze strony mi­
nisterstwa przemystu i handlu.

—  Oprowadzenie bezpośrednich połączę.i 
Warszawa— Moskwa, Warszawa— Odessa, "Warsza­
wa— i.  jów jest omawiana na polsko rosyjskiej 
konferencji kolejowej w Warazawia.

—  Sowiety ratyfikow ały trak ta t handlowy 
Z Włochami.

—  Konflikt między górnikami a wlaśc.cie- 
lami kopalń weela vr Anglji przybiera charakter 
poważny.

—  Frowizoryczny układ handlowy zawarła 
Finlandja z B tłjją .

Dr RybirsKi o waloryzacji pożyczek
Warszawa, 13 marca,

Nadzwyczajny komisarz ula spraw kred) tu pu­
blicznego, dr KybarsEi, odbył dzis w klubie sj ra- 
wozdawców parlamentarnych konferen-ję, n i  które, 
zawiadomił przedstawicieli prasy o postanowionem 
przez Radę ministrów zwaloryzowaniu dotycii- 
czasowycn zobowiązań państwowych. Rada mi­
nistrów uchwal ta mianowicie projekt rozporządze­
nia prezydenta Rzeczypospolitej, dotyczący prze- 
r*chowania dotychczasowych pożyczek naństwowych 
marnowych na następujących zasadach:

Zostanie emitowaną pożyczka konwersyjna celem 
wymiany asygnat z r. 1918, obl.gacyj krotko i dłu­
goterminowej pożyczał z r. 1920 i pożyczki pre- 
mjowej, t. zw. miljonówki. Zsmiast tych 3 poży­
czek będz od 1 styczn a 1925 r. obowiązywała 
jsd .ia  pozyczKd Konwei syjna. obliczona w złotych 
polskich, pięcioprocentowa i amortyzowana w ciągu 
la t 20 przez wylosowanie.

Dla asygnao z r. 1918 ustalono przy wymianie 
relację 50 m k p .= l złoty, dla pożyczKi dłngo- 
i krótkoterminowej 100 mkp. = 1  złoty, ■* dia m 
ljenowki 500 m k p = .l złoty. Kto nie skujwertUjo 
przed 1 stycznia 1925 r., temu wypłaci się równo­
wartość pożyczki po cenie nomin tinej.

Co do miijonowki, to zapewne będzie jedno­
razowo wylosowaną aż po koniec b. r. Chodzi 
tu  o oszczędność, gdyż każde losowanie kcszicjo 
tka b 32 miljony.

foćjczka kę-.W 3rsy:n? wyposażoną będzie 
w przywilej, moca którego w razie rozpisania no­
wej nożyczki państwowej n. p. 30-.eln.ej nabywca 
tej nowej pożyczki będzie miał prewo zakupienia 
lei w połowie pożycz ą ko .wersyjną.

Państwo waloryzuje swoje zobowiązania z obn- 
w‘ązuów moralaj-ch w stAsunku ao swoich obywa­
teli, a to w ccln, ażeby wzmocnić zaufanie do 
państwa.

ODciążenie skarbu z tegi tytułu wynosić będzie 
30 i kilua miljonów z'otycb.

Kredyty «i P. K. K. P. a s i M i y p c j a  a a  akcje

from) Ogólna tendencja na światowych targach, 
cukrowych jest stale spokojna. Zwiększonej pro­
dukcji przemysłu cukrowniczego na Kubie, odpo­
wiada zwiększenie kousun.ic.ji w SfanaMi Zjedno­
czonych. Popyt za rafinadą- umożliwił rafinerjom, 
leżącym nad Atlantykiem i Golfem, powiększenie 
piodukoji raRnndy o tyle, że w głównych por­
tach nie nagromadziły się nadmierne zapasy cukru 
.urnowego. Przypu.*zer,sine jest prawdopodobień- 
*7vo zwięk-zonia r4ę europejskiej produkcji cukru 
O 730.0UG ton, a możliwość jej zwiększenia o mi- 
Ijou ton. W ten ,ą osób wraz z około 455.000 ton, 
sprowadzonemi p/rzez W ielną Brytanję * jej- kolo- 
nij, pokiylby się obecny d e f iG y t  europejskiej pro­
dukcji cukru, wskutek czego Europa nie byłaby 
zmuszona sprowadzać cukru z Kuby, -południowej 
Ameryki i Jaw y. Obn żenie się cen, które byłoby 
bezpośrednim skutkiem tego położenia, wywoła­
łoby jHiwię.kszouie się koniumeji, pokrywanej przez 
w.; k.- za wytwórczość.

Lundyn i Howy M ,  jak a  m lędzynarocaw e 
lynki d la pożyczek zagranicznych

(toar) Pozorne przypuszczenia, zwiększone

Z Warszawy komunikują:
Wykonanie działalności subskrypcyjnej Banku  

Polskiego, aczkolwiek alecone wielu bankom, w głów­
nej mierze opiera się o oddziały P. K. K. P. Tam 
zbiegają się wszystkie wiadomości o subskrypcjach, 
tam kontroluje się, kto i ile podpisał akcyj BaDku 
Polskiego. Dlatego też oddziały P. K. K. P. otrzy­
mały instrukcję, aby badały specjalnie stan sub­
skrypcji tych osób i instytucyj, które korzystały 
1 korzystają z kredytu w P. K. K. P. i ich ewen­
tualne wnioski kredytowe już teraz łączyły z sub­
skrypcją akcyj Banku Polskiego.

Wysokość suoskrypcji poszczególnych firm po­
winna znajdować się w odpowiednim stosunku nie 
tylko do ich własntgo majątku, lecz również do 
zakresu korzystania z kredytów w P. K. K. P. 
Chodzi o to, aby ciężar budowy Banku Polskiego 
rozłożyć równomiernie i sprawiedliwie: im większe 
korzyści dana firma ciągnie z łatwego i taniego 
kredytu w P, K. K. P., tem większy musi wziąć 
uuziat w zapisach na akcje Banku Polskiego.

Będziemy uważać za rzecz najzupełniej słuszną 
i uzasadnioną, jeżeli P . K. K. P. na wszystkie 
firmy u niej akredytowane, wywierać będzie odpo­
wiedni nacisk.

nagromadzenie gotówki w Stanuch Zjednoczonych 
i olbrzymie zyski amerykańskiego przomysłu, orl- 
biorą Londynowi jego przedwojenny charakter 
głównego rynku dla lokowania długoterminowych 
zagranicznych pożyczek, okazuje się po części 
nieshisznem. Stworzenie rynku zbytu dki zagrai 
rznyeh walorów Jidynio wtedy -just możliwcm, 
gdy większa część publiczności jest .gotowa je 
przyjąć. Doświadczenie od czas-u .vojiiy jednak 
wykazało, że w ogólności Ameryk itiio bardzo nie­
chętnie lokują swoje kapitały w obcych walorach. 
Rezultaty tego układu stosunków najlepiej wyka 
żuje statystyka uplasowanych ohych pożyczek w 
Anglji i S ta-ach Zjednoczonych od ukończenia 
wojny. I tak w roku 1919 umieszczono w Londy­
nie pożyczek na 49.571 (w lysiącach funtów sztm- 
lingów), zaś w Nowym Jorku G70.007 (w tysiącach 
dolarów). W roku 1920 w Londynie 59.059, w No- 
wym Jorku fi05.235. W roku 1921 w Londynie 
1 15.722, w Nowym Jorku  643.172. IV roku 1922 
w Londynie 135.200, w Nowym Jorku  848.825. 
IV roku 1923 w Londynie 146.176, w Nowym Jo r­
ku 390.031.

Polczas kiedy w roku 1919 Londyn sfinansował 
jedynie £5 proc.ont ogólnej sumy pożyczek zagra­
nicznych, w roku 1923 był w możności powiększyć 
swoj udział do 02 procent.

K r o n i k a  e k o n o m i c z n a
UaTAWA O KARANIU PRZESTĘPSTW SKAR­

BOWYCH. lłada ministrów zatwierd :'a  projekt 
ustawy o karaniu przestępstw skarbowych. Usta­
wa ta  ujednostajnia dia całego państwu postępo­
wanie sądowo-adminisf ra-cyjno w sprawach skar­
bowych. Z asalą  ustawy jest, iż wszystkie prze- 
otępstwa skarbowe podlegają orzecznictwu sądo­
wemu z wyjątkiem, gdy podlegający karze grzyw­
ny, wyrazi zgodę na postępowanie r Imuiistracyj- 
nc lub gdy Mimowolnie podda się. karze, jaka za 
tiane przestępstwo skarbowe jest przewidziana, 
przyczem w pierwszym wypadku orzeczenie wyż­
szej iustancj administracyjnej nie może być zmie­
nione na niekorzyść odwołującego się.

Do sądzenia przestępstw skart iwy eh mają być 
utworzone przy sądami okręgowych specjalne wy­
działy skarbowe.

Dochodzenia w sprawach o przestępstwa skar­
bowe prowadzone będą przez władze sądowo-śled- 
cze, prokurator jednak i sąd może zażądać od 
władz skarbowych dokonania dochodzeń w ra­
mach środków, jakiemi rozporządzają.

Wprowadzenie nowej m taw y spowoduje znie­
sienie istniejących, w byłym zahorze austrjackim, 
urzędniczych sądów skarbowych przy władzach 
podatkowych oraz ujednostajni postępowanie 
w sprawach o przestępstwa skarbowe na terenie 
całe-j Rzeczyj>ospolitej.

(rom) OŻYWIENIE N \  POLSKIM TARGU SKÓ­
RZANYM wzmaga się w dalszym ciągu. Przemysł 
garbarski otrzymał duże zamówienia dla armji na 
skóry świecące i juchtowe. Garbarnie, dotychczas 
pracujące od 3—4 dni w tygodniu, będą teraz mo­
gły przez szereg miesięcy pracować w normalny 
sposeb. Największym popytem cieszą się skóry 
lekkie, co spowodowało naturalnie pewną zwyżkę 
ich cen. Ceny lekkiej skóry wynoszą: za pud 1.42 
Ii lara (w przerachowaniu na marki polskie po 
dług kursu dnia), ciężkie skóry bydlęce od 4.10 
do 4.20 dolara za sztukę, cena skór cielęcych wzro- 
śij z 2,700.900 na 3.30Ó.000, zaś ceny skóry koń­
skiej wzrosły z 21 na 28 miljonów marek za sztu­
kę. Poprawa położenia nastąpiła obok innych po­

wodów przcdewszyslkiuni dzięki zwiększonym za­
kupom z prowincji i zbliżającemu się sezonowi 
wiosennemu.

POLSKIE KOPALNIE WĘGLA. Na podstawie 
ostatnich danych statycznych, ogół#i! w pań­
stwie pol.skiem w końcu listopada ubiegłego roku 
lici-ha kopalń węgla wynosiła 11.2, zas robotników 
223.827. Wyiiobycio węgla wynosiło 3,126.2.39 ton, 
co w porównaniu z miesiącem poprzednim wykazu 
ło wzrost produkcji o 629.681 ton

Z PRZEMYŚLU WAPIENNEGO. Jak  nas ze, 
.es, iązku przemysłowców informują, obecne cSny 
wapna notowane są w łMafopoinco następująco: 
Za 10 fon loco stacja załadowcza 409 fr. z dolicze­
niem 1 psocen-t kow-ztów admiiiisE-icjrjnyoh, oraz 
z d< liczeniem kosztów wstardenia i od.stawk-.nia 
wagonu,

KONFERENCJA PRZEMYŚLU DRZEWNEGO.
Dnia 16 b. m., to jest w niedzielę o godzinie 4 p ,  
ju lu ln iu , odbędzie sio nieodwołalnie konferencja 
przemyski drzewnego w sprawie daninv Jasowej, 
oi a z taryf kolejowych, w lokalu Związku przemy­
słowców (Kraków, ulica Dunajewskiego 9). Zwią­
zek przemysłowców zaprnsza wszystkich, zaintere­
sowanych na tę konft rencię.

W PIĄTEK, DNIA 14 B. M., odbędzie się w lo 
kalu Związku przemyodoweóow o godzinie 6 wie 
czarem ;x>siedze,nie przewodniczących *Sekoyj wraz 
z prezydjuni Związku w sprawach kredytów prze­
mysłowych, subskrypcji na Bank Polski, podwyż 
szania taryf towarowych, w sprawie paszportów, 
oraz projektu ustawy o umowach zbiorowych 
z 'pracownikami.

!jR O D1JK CJa  w ę g l a  n a  g ó r n y m  ś l ą s k l .
Wydobyoie węgla na polskim Górnym Śląsku wy- 
.10.-4 przeciętnie dziennie 2.300 ton. Z ilości tej wy- 
, ada ua własną kou.sumeje kopalń, oraz na zbyt 
na Górnym Śląsku 35.000 ton, na eksport do Nie­
miec. .12.000 ton, na konsmneję wewnętrzną całego 
kiaju, ewentualnie eksport .zagraniczny poza Niem­
cami 15.000 ton. Ilości te przesyła się przez stacje: 
Dziedzice, Oświęcim, Szczakowa, Sosnowiec, Her- 
by.

POŚREDNICTWO NIEMIEC PRZY EKSPOR 
CIŁ TOWARGW' POLSKICH. Jak  s ię  okazuje, 
eksporterzy polscy uciekają się niejednokrotnie 
przy wywozie towarów do pośrednictwa Nicmit-c. 
Pośrednictwo to poszukiwane jest głównie w wy­
padkach ponoszenia ryzyka i kosztów eksportu, 
utrudniających przeprowa-konio operacyj. Pośre­
dnictwo innych krajów wchodzi także w grę bądź 
ze wz.g;ędów konjunkturalnyeb, bądź \<A zn w-jght- 
oow uprzy'wilejou'an;a stanowiska na mocy trak ­
tatów, jak na prz.ykiad z Francją. I tak: blacha 
górnośląska docierała w ubiegłym roku do Francji 
za pośrednictwem odsprzedaweów angielskich, 
gdyż Anglja przy imporcie artykułu tego do Fran­
cji korzystała z. większych ulg cc-lnych. niż Polska.

przem. ało wy .18 — 19 5 
owies małopolski 2 0 —21. 

f  i jęezmienia bruw. ceny

C e n y  to w a ro w
z dnid 13 rnarca 

NAFTA I PRZETWORY.
iziaszyil. O sta tn i ceny aa polskie przetwory 

ropne noto\”. za 100 kg franco wagon st. P io tn - 
wice n doi. ameryk.: parafia:, (w tabliczkach! 50/52° 
11*25, 52/54° 11 35. Nafta 2'4. Olej gazowy 2 10. 
Bonzy na: 0'6b0/68i) —  12 00, 0 080/700 — 11'00, 
0700 /7 1 0  —-10 00. 0 710/720 ~  9 50, 0 715/725
— 9'00, 6 125/7:,0 —  875, 0 730/740 — 8 25,
0 740/750 — 7-50, '.0'750/7.A> — 7‘00, 0-760/770
—  6 50, 0 7 7 0 /7 8 0 — 5 80. Olej maszynowy 2 do 3/20 
rafin. 270 , —  destyl. 2 50; 3 do 4/20 rafin. 275,
—  destyl, 2 '5a; 4 do 5/20 r, 2'.% d. 2 65; 5 do 
6/20 i. 2'9i>»:u. 2 75; 7 rlo 10 20 r. 3 15 d. 2 90- 

^3 do 4/50 r. 4 '00 d. 3 65; 4 do 5/oQ r. 4 60 d. 
4'20; 5 do 6/50 r. 5 60 d. 5'00; 6 do 7/50 r. 6 13 
d. 5 -45; 7 do 8/50. r. 6'55 dest. 5'80.

LEN.
Lwow. Za 100 kg w doi. Len czesany 3 8 —39, 

surowy 2 7— 29, pakuły lniane I gat. 17, konopie 
czesane 29, surowe 20, pakuły konopne 12. 

MATERJAl.Y BUDJWlANZ.
W arszaw a Notowano: karbobneum I gat. 38 zł. 

za 100 kg, II  gat. 34 zł., nokost lniany I gat. 
1'60, 11 gat. L50, III gat. 1'40; szellak naturalny 
10 zł., sztucznv 6 — 7 zł. za kg.

METALE SZLACHETNE
W arszawa, W wolnym obrocie płacono za rubla 

ałoUgo 5,300.000 — 5.350.000, srebrnego 3,550.000, 
bilon 1,600.000, gram złota 6,700.000, srebra 
215.000, platyny 35,000.000.

WEŁNA.
Pcznań. Ceny wełny w milj. mkp. w zakupie:

1 gat. wełna gruba ang. 210, 11 gat. cienka 
krzyżowana 220, III  gat. cienka czysta 230. 
W sprzedaży: I gat. 220, II gat. 230, III gat. 240 
Tendencja nieco słabsea.

ZIEMIOFŁUDY.
Gdatisk. Urzędowe notowania ziemiopłodów bez 

zmiany. Not. nieof. Pszenica 10 '80— 11*30, żyto 
7 0 0 —7 50, jęczmień 7 '25— 7 65, owies 7 00 — 7’50, 

n a m a i i  r  mmihmiuip

groch drobny jadalny 10— 1 2 ,— Victoria 17— 25 
otręby pszenne 7, —  żytnie 5 guld. Mąka pszenua 
6 0 %  6-25 — 6 5o, —  żytnia 65%  4 95— 4’50 doi.

LwOW Notowano w miJj. m k'\: pszenica kraj. 
36— 38, żyto małopolskie (65/66) 20 5 -2 1  5, 
jęC/m eń mało -olsfci przemiałowy .18— 19 5 
nrow. 21‘5 — 22'5,
Z nyjątkiem pszeni 
szacunkowe.

ftjirszawa. Transal je na giełdzie (w nawia­
sach ilo ć tc.nn) za 100 kg m-tto w milj. mkp. 
Franco st. zataił.: żyto kongi. 116 f. (95) 19 5— 
21. — 1 ’ 1 '  (15) 20. jęczmień brow. (I5 i 24,
km,0i ua >a:- . (15) 23 makn-Jjj-' JnWne (15j 31,
otręby p*zf-nne (30) 13:5. Franco W arsrawa:
otręby żytnie (39) 10 5 

KAWA.
Tendencja rvnku światowego przyjęta w ostat­

nim tygodniu lormy normalne. Ceny za Suntos poo- 
n osły si<! w stosunku do przeszłego tygodnia o ca 
-3 sh nu 50 kg. Ostatn s notowania Rio Jonstou
typ I I I  stsryeli zbiorów ptynące 8 5 —36 sh —
typ VI st. zbiorów płynące 8 6 —87 sh, Rio 'Ville typ 
Yil nowych zbiorów płynące 88 sii, Samos Supe­
rior płynące 105— 111 sh, Prime 111— 114 sn, 
Flktra Prime 118 — 121 sh, wszystko cif Gdańsk 
nowa waga.

TOWa RY w ł ó k ie n n ic z e
ŁCDZ. W tys. iuitp. Ścierki żyrardowskie 2300— 

2900 za metr. Materjały kos-uloiro: średni gat. 
2600— 25u0 za metr. Oyford 2200, chustki „tm- 
perial-< 90.000 za szt., „ Warszawianka1* 26.000, 
„Glorja* 41.000, BW artarf 28.000, „Poh)nia‘‘ 
50.000. Kołdry bawełniane 20.0 ;0 za s tukę, BCai- 
men“ 2500 zn metr. Fartuszki dziecięce 2500— 
3000 za sztukę. Tyk poznański 27 jO za mt.tr. 
tyk seheinlerowjki 2 8 0 0 , ręcznisi c*ysto lniane 
4800 za metr. Chustki do nosa od 6—9 za sztukę. 
Płótno pomorskie 2000 za metr. Pońazocby pót- 
jedwabne 9500 za parę, ze sztucznego jedwaoiu 
6000, Fil dYcosse 8500, Seidemlor 6000, baweł­
niane 1500, 2700, 3900, jedwabne zagraniczne 
24 aolary za luzin.

W sprawiS polskiej monety
Jak  donoszono, p>olś»ka moneta kruszcowa ma 

być wybitą w Szwajearji. Jost to niespodzimika, 
w-obeo kiórej należy rozpatrzeć się, jak dawniej 
w Folsce postępowano z biciem monety. Dr Gu­
mowski w „Podrę-ziiiku numizmatyki polskiej11 
i „Numizmafyco litewskiej wieków średnich“ pi­
sze, że dzieje mennicze w Polsce, mające za sobą 
przeciąg prze:zio stuletniego prawie istnienia, s ą 'nęk rublowy 
dłuższe, niż histoija niezawisłego państwa polskie znnierza.
g'0, a. poczynając się wraz z przyjęciem wiary chrze \Vit-k X V I XVIII
śoijaiLskiej przez' Miaszka I., kończą, się z drugiem 
powstaniem w połowie XIX wieku. Przed zapro- 
waitkenicm clirześcijańslwa nio bili przodlo.yie 
Mieszka I własnej monety; zastępowali ją  obcą.
7 wykopalisk widzimy, jakiemi monetami posłu­
giwała się ,'ówczaa ludność polskiM kupcy z. nia 
handlujący, którzy dążyli nad Bałtyk, bo w ybrn- 
ża bursztynowo były celem ich w-ęd.rówek. Są pe 
wne dane, żc handel św-.ata klasycznego lWctWfflfl 
się jeszcze przed Itzyuńanauai za po-irednictweiri 
kupców greckich lub etruskich, zwłaszcza za po 
średnietwem greckich kolon"j, osadzonych na pól- 
nocnycb wybrzeżach nn^-za Czarnego, jak Fana- 
gorii, Pantikopei, Cherszor.e-su i innych. Po grec­
kich z.jawiają się rzynuJcie monety, zwdafiz.cza, z 
II wieku po -Chryste ;ie ccss-rzy Trajana, Hadry- 
jana i Anionlnów. Monety te wykonują na szla­
kach haaiilow-ych Ukrainy-, Podola, Wolyrda, Bu i 
Czerwonej — rzadziej w gLbi Polski i dopiero na 
kuiaw ach, w okolicy Płocka i Inowrocławia, wy- 
dępują na skrzyżow-aniu dróg handlowycli ilo 
Prus. Naj.lyw monet rzymskich za K arpaty lo 
Małojłolski zachodniej dosięga punktu kulminacyj­
nego -za Marka Aurelogo, ale zaraz potom gwał 
townic opada z nieznanej bliżej przyczyny.

W wieku III ruch handlowy ustaje zupełnie.
W tej epoce wśród narodów słowiańskich wchodzi 
zwyczaj używania w handlu jednego środka za­
miennego, a mianowicie skór i lu ter pod nazwą 
grzywien i kim. Grzywny (od grzywy końskiej) 
oznaczał pierwotnie kołnierz, a z biegiem czasu 
obręcz srebrną lub złotą na szyję. Na kuny, no- 
gaty (?) i mordki liczono przez całe średniowiecze 
w Pskowie. U nas daninę skórkami wiewiórczemi 
i kunicmj płacono jeszcze w XIII wieku, na Litwie 
zaś nawet w XVI wieku. Podatek, rozpisany przez 
Kazimierza JagielIońezyic?i w 1471 roku na  mie­
szkańców księstwa nowogrodzkiego po ich pod­
daniu, rozpisany był w skórkach kunich.

W IX i X wieku Arabowie, stworzywszy wła 
sną i wysoką cywilizację, poczęli opanowywać 
rynki handlowe europejskie i zwrócili się z całą 
silą swoich przedsiębiorczy-eh umysłów na północ 
i wschód Europy po surowe produkfa słowiańskich 
ludów. Szli oni dolinami Dniepru i Wołgi, na za­
chodzie zaś sięgają ich szlaki aż do Laby. W yko­

paliska wskazują, że ich monety całe i pokrajani 
na polów-ki, ćwiartki, a nawet drobniejsze kawał 
iii, byty używane w Polsce i na Lii wie. (Tej wę 
Irówce kupców zawdzięcza literatura opis ludną 
słowiańskich, sporządzony przez arabskiego ży ta 
Józefa).

Już po ustaniu głównego napływu monet arab 
•skich, zmieszanych niekiedy z biza.ntyńskiemi sr 
lidami, zjawiają się na targach handlowych w Poi 
scc monety początkowo bawarskie, później inni 
niemieckie. Pierwsze ich wykopaliska przypadaj 
na wiek X ilsęhodzą się z pierwszym onreseiu nt. 
mizmalyki polskiej.

Mieszek I wprowauza wraz z chrześcijaństw a 
pierwszą monetę denarową. Okres d e n a r ó n  
trwa o t  X do XIII wieku. Ponieważ jednak den aj 
był za drobną jednostką li-" bną, w większyn 
handlu posługiwano się grzywną, która z ozdobi 
na szyję, przoszla na sztabki, a potem na ozua; ze 
nie pewni j wagi srebra. Na Litwę również ze SłO' 
wiauszczy-zuy przeszło liczenie na grzyw;.y. 
to bryły, a raczej podłużne sztabki srebra, k. 
dowolnie rąbano na części, od czego powstała na 
zwa „rubla1- (Die Mark — oznacza taiiże sztabkę). 
IV dokumentach litewskich nawet w XIV i XV 
wieku figurują denary, lecz pod nazwą niania, 
d ta 11.

Pierwsza mennica polsaa powstała w Poznaniu, 
pierwwzA denary z kr ryżem tylko t. zw. „krzyżów­
ki 1 są naśladownictwem bawarskich i czeskich 
natomiast z napisem „Mesico11 są ilość rzadkie — 
Druga mennica powstała wo Wrocławiu na ŚląSlm, 
potem w Gnieźnie. Z czasem uzyskali przywileje 
na bicie monet niektórzy biskupi i miasta, jak: 
Kraków, Sandomierz, Sącz, Opawa, Góra, LOweu- 
burg, Świdnica i t. p. Książęta, doprowadzi wszy 
z czasi in monetę do minimum wagi i wartości, z,v 
przestali w jiofówso XIII wieku bicia monet (z wy­
jątkiem Śląska),'posługując się dawniejszemi emi­
sjami i krzyżackicmi brakteatami.

Polskie brakteaty począł wybijać Mieszko III 
Siary w roku 1173 w Krakowie i Gnieźnie z napi­
sami lacinskiemi i hebrajskiemu (Misako Bracha)

\Yr wieku XIV. i XV. występuje drugi system 
monetarny, rak zwany „groszowy r. Grosze trwają 
za panowania Łokietka, Kazimierza Wielkiego 
(słynne grosze krakowskie), Jadwigi, Jagiełły aż 
flo Zygmunta Starego. Grosze to u nas pochodziły 
z Czech, tam bowiem król czeski i polski, Wacław 
II., w Pradze począł bić na wzór florencki w roku 
1300. (Współcześnie takżn zjawia się u nas zagra 
niozna moneta złota) Grosze czeskie miały ogrom 
no wzięcie, które dopiero wojuy husyckie zniszczy­
ły. Jeszcze w dokunicniaeh Jagiełły  figurują na 
Litwie, pomimo, iż tam liczono na ruble, a raehu-

ustał zupełnie dopiero za Jan a  Ka-

Ok ^ iy n ie  do  s p r z e d a n i a :
Kompletna jadalnia, oiarna , dę­

bowa. Oglądać można aaiędiy gode. 
1 — 3. Jclilanger, Kruków, ul. Kra­
kowska U , 11 p. 378

JO sprzetiau la scczenięta rasj 
w ii-ie j. Ul. tirodzka 13, I p.. 

.oficyny. 381

Kupują garderobę męską, uży­
waną. Zawiadomienie kartuą

lub ustne. Scńmaos, 
Szeroka 22.

Kraków, ul, 
żUl 6 10

♦    ♦

.  :

oo rozsprzedaźy 

dzienniKa!

OBWIESZCZENIE.
W dniu 21 kwietnia b. r. o gctdiijoie 10-tej praetl po­

łudniem odbędzio się w Tarnowie, w biurach iirmy 
A. Scnwanenfeld, doroczne, z rzędu drugie

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
akcjouarjaszów małopolskiej rafinerii i fabryk, wyrobów 
spirytusowych i chemicznych, fabryki octu i miodu, Spółki 
akcyjnej „A. Schwanenfeld* w Tarnowie i  porządkom dzien­
nym następującym:

1) Odczytanie protokółu z ostatni*go Walnego Zgro­
madzenia;

2) Sprawozdanie Rady zawiadowezej;
3) Sprawozuanie Komisji rewizyjnej z wuiootdem na 

udzielenie absolutorjum Radzie zawiadowczej;
4) Zatwierdzenie bilansu;
5) Rozdział zysku;
6) Wnioski.
Akcjonarjusze, chcący na Walnem Zgromadzenia ko­

rzystać z praw im przysługujących, powinni postąpić po 
myśli §§ 14 i 15 statutu Spółki

Tarnów, dnia 11 marca 1924.
RADA ZAWIADOWCZA.

N ajstarszy t najw iększy

POLSKI BANK Q
zawiadamia swoich rfzauowiiych K lientów w Tomce, ia  wypiaca 

, natychm iast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w _ażdej 
części Polaki. Kimuuiktujcie się zo swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko przez ten bank przekazywali.
Na cze’e * go .Saniu stoi znany Jau Fj Smulski jako prozei 
i  August J. Kowalski jako kasjei. —  Zasoby tosre Banku wy- 
aosz . przeszło 20 miĘonów dolarów. — W szelkie tranzakcis 
handlowe i przemysłowa załatw ia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Banku na Polskę jest p. L u d o m ir  

C b ąci& sk i, P . K. S .  P . W a r sz a w a , uŁ B ie la ń s k a  kO.

The North Western, Trust & Sawings Cank
1201 , M i lw a u k e e  A v e a u e  C H IC A 3C , I l l i n o i s

Adres kablowy: Norwest Ctaicago

w DRUKARNIA g  
LITERACKA S

O
w Krakowie j g  

ul. Jagiellońska 10 teł 401 ^

m

amrom Hm) fieformy"!

przyj mujb

wszelkie roboty, wcho­
dzące w zakre3 sztuki 

drukai sl:ie|.

Maszyny pospieszne  
i rotacyjna

a prawidłowo pracować 
c/.biiia 51 złote povr.st.i-

określpne są, jako okre.t 
i „gotow y11. iot,y oznacza początkowo inoaetę zło- 
1 tą (floren lub dukat, wroszcie „czerwony11 złoiy), 
lociz przechodzi wkoueu do wartości 30 groszy 
miedzianych.

Zygmunt .Stary p r e r t ł ły  umieszcza datę na gro­
szach giogowsn.cii z ioku loOii. Była to nieznana 
dotyciiczas w Folsce nowość. Monety z tego okre­
su mają a rtj stycz.uą ceenę i przodują w Europie, 
Na Litwie mennica poez-m 
od roku lot/8. W okresie
je wiele mennic (Kraków, Olkusz, Lwów, Foz.aań. 
Toruń, Elbląg, Gdańsk. Ryga, Mai borg , byd- 
goszcz, Wscaowa, Lublin, Wilno, Warszawa 
i t. d.). 7. powoda ąpodlenia monety, musiano 
kilka razy zamykać menn"ce, najwięcej jednak 
Jaly się po wojnach szwedzkich we zJiahi ludno­
ści miedziane szelągi (boratynki) i złotówki (tym- 
fy), ochrzczone od nazwy dzierżawców mennicy.

Za .Augusta II wybito w Lirwku i Dreźnie —• 
bez zezwolenia Sejmu — pewną ilość monet pol­
skich; slale zaś bito w Saksonji za Augusta III. 
Skorzystał z tego Fryderyk U i w Królewcu. 
Warszawie i Szczecinie bił fałszywe, gorsze mone­
ty polskie, poiLrobionemi stemplami, a potem po 
zajęciu Drezna oryg.nalnemi z mennicy, zalewając 
Polskę bezwartościową monetą.

Dopiero za Stanisława Augusta następuje refor­
ma: dobre ziarno, artystyczne wykonanie cechują 
ten okres. W Warszawie bito ze z.Iota, srebra i mie­
dzi, w Krakowie tylko z miedzi, oprócz tego bito 
w Gdańsku i w Toruniu.

Jeszcze za czasów Księstwa Warszawskiego, /. 
FToic&twa Polskiego i ostatnio w czasie powstania 
w  1831 roku kuje monetę mennica warszawska (w 
1S13 roku Zamujść), podczas gdy wolne miasto 
Kraków za Rzeczypospolitej sprowadza monetę 
z wiedeńskiej mennicy.

Mennica, warszawska pod panowaniem rosyj­
s k im  coraz bardziej zatracała charakter poEki, 
lo roku 1850 miała jeszcze ostatni znak litery 
.M ,V, Ukazem z 5 pazdziernJia 1867 zamknięte 
ją, a wszystkie narzędzia i maszyny wywiez.onc 
do Peter-burga.

Za czasów Besselera żelazne fenigowki bito w 
oztutgardzie.

Z tego streszczenia widać, iż dążeniem właileó'w 
i rząau poi kiego było bicie monety u siebie w 1 
inu. Wprawdzie posługiwano się nieraz dzierżawca 
;nj, zaw ador -ami, medalierami obcokrajowymi, 
Iccz nawet w najcięższych czasach nie wypusi -za- 
uo z rąk  tej cechy państwowej, a jeżeli tyle miast 
mogło się podejmować w Polsce tego zadania, to 
i dziś — sądźm y — na tycLsamych warunkach, eo 
: Szwaj car ja — podjęłoby się tego zadania jedno 
z m.ast polskich, nie wyłączając Krakowa, bo w 
najcięższem położeniu znajdzie się zawsze rada 
i środki, byle/nie tracić wiary we własne siiy. G.

Gdpowleoaaiuy rena* tor: 

K I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Przy I u l tw a c B ,  I  u p la a o S
pamlętajwy

c Totiiiirzsjiuile SzHołs Laflowej.
W  D ru k a rń  Id tw ack le] w  Krakowie, uL Jagielloński. L . 19. Rządca drukartu L K . G órski


